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* Jeszcze będzie jaśniej i piękniej, 

będzie radość_ 1 będzie śpiew. f 
Władysław Broniewski. 

Jesteśmy szczęśliwsi od naszych oj
ców. Zbieramy dziś plony z posiewu 
rzucanego rękoma Ludwika Waryńskie
go, Marcina Kasprzaka, Stefana Okrzei, 
bohaterów walk barykadowych 1905 
roku. Zbieramy plony z posiewu rzuca
nego rękoma Mariana Buczka, Hubne
ra, Kniewskiego, Rutkowskiego, Engla 
i tysięcy ich towarzyszy ,którzy nieu
gięcie walczyli o lepszy, sprawiedliw
szy ład w Polsce, których nie odstrasza
ły ani katorżne wyroki, ani katownia 
Berezy Kartuskiej. Zbieramy dziś plo
ny posiewu rzucanego rękoma takich 
męczenników Sprawy Niepodległości i 
Wolności jak Marceli Nowotko, Jasia 
Fornalska, Paweł Fidler i tylu innych 
bojowników Polskiej Partii Robotni
czej. 

Jeśli dzisiaj w Polsce Odrodzonej zła
mane zostało panowanie kapitału i ob
szarników, jeśli władza w kraju znajdu
je się w rękach robotników i chłopów, 
jeśli dziś budujemy swobodnie zręby 
nowej Ludowej Polski - pamiętajmy 
o tych, którzy swoim trudem, swoją 
krwią, ofiarą życia utorowali nam dro
gę. Od nich uczmy się męstwa, ofiarno
ści, niezłomności charakteru, woli i 
wiary w zwycięstwo. 

* "' * 
1-go Maja w tym roku oocłiodzimy 

jako święto zwycięsk.iej demokracji lit-. 
dowej. 
~Wycięstwo obozu demo~acji w wy

borach do Sejmµ Ustawodawczego u
trwaliło i umocniło władzę ludu w Pol
sce. . 

Przed nami stanęły dziś nowe zada-
nia: · 

musimy utrwalić pokój i bezpieczeń
stwo naszych granic na Nisie i Odrze, 
umocnić suwerenność naszego pań

stwa, 
musimy przezwyciężyć tru"dności go

spodarcze okresu powojennego, 
usunąć z naszego życia polJtycznego 

niedobitków obozu reakcyjnego, którzy 
starają się przeszkodzić nam w naszej 
pracy. 
Będziemy o pokój walczyć pospołu 

z narodami Związku Radzieckiego, po
społu ze wszystkimi- narodami słowiań
skimi, pospołu ze wszystkimi demokra
tycznymi siłami świata, które równie 
mocno jak my pragną pokoju i równie 
zdecydowanie jak my przeciwstawiają 
się knowaniom podżegaczy wojennych 
i próbom odrodzenia imperializmu nie-
mieckiego. -

Mamy do zwalitzenia ogromne truCl
ności. Musimy usunąć zniszczenia wo
jenne i te straty, które zadała n,am cięż
ka zima tegoroczna i klęska powodzi, 
które - gdyby nie władza ludowa -
spowodowałyby katastrofę bezrobocia, 
inflację, nędzę ludzi pracy. 
. Nikogo nie może zabraknąć w pracy 
i walce o realizację Trzyletniego Planu 
"Gospodarczego. Musimy wypowiedzieć 
wojnę spekulacji i spekulantom, którzy 
okradają lud. Musimy wypowiedzieć 
wojnę wszelkiemu . marnotrawstwu i 
nauczyć się gospodarować oszczędnie. 
Musimy podnieść _wydajność pracy i 
stoczyć bój o to, by z naszych fabryk 
wychodziło coraz więcej towarów prze- ~ 
mysłowych, aby nasza wieś dostarczała 
coraz więcej chleba, mięsa, tłuszczu, 
owoców, warzyw i wszelkich innych 
produktów rolniczych, aby starczyło 
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cy w mieście i na wsi 'i wzmocnienie stycznej, którą pogłębiać będziemy aż ków i chłopów - ten główny filar wła- statecznie ostatni obałamuceni. 
siły gospodarczei Polski. nie znikną różnice między obu partia-1 dzy ludowej w Polsce. . Naród polski zjednoczony jak nigdy 

* "' * mi, aż ruch robotniczy nie popłynie je- Zwyciężymy. Bo z robotnikiem i wokół obozu demokracji kroczy jedyną 
Zwyciężymy. Przezwyciężymy wszy- dnym potężnym nurtem, aż nie osiąg- chłopem pójdzie - już idzie - i polski drogą prowadzącą ku dobrobytowi, J.ru 

stlde przeszkody jak przezwyciężaliśmy niemy pełnej jedności klasy robotni- uczony i artysta, inżynier i poeta, · bu- nowemu lepszemu życiu, ku socjalizmo
je dotąd, bo wiary i siły dodaje nam czej. Cłowniczy i nauczyciel. wi. Nie ma takiej siły, która by go z tej 
jedność klasy robotniczej, wyrastająca Zwyciężymy. Zwyciężymy napewno, Napróżno rozstawiają swe zdradziec- drogi zawróciła. · 
i braterskiej współpracy Polskiej Par- jak zwyciężaliśmy dot1)d, bo jeszcze kie sieci niedobitki rodzimej reakcji i Niech się święci 1 Majl 
tU Robotniczej i Polskiej Partii Socjali- mocniej scementujeml sojusz robotni- obcy agenci. Odwracają się od nich o- E d w a r d U z d a ń s ki 1 



Str. 2 

a 
John O'Brien - naczelny dyrektor 

zakładów przemysłowych Mac Cor
micka - stukał nerwowo palcami po 
lfoiącej powierzchni biurka. Przez 
kryształowe szyby okien widać było 
Mich~gat1ski bul war , pr:7Ppełniony 
strajkującymi robotnikami. Co chwila 
wpadał goniec z meldunkiem: 

- Wydział kosiarek stanął! 
- Wiązarki nie pracują! 
- W „manilli" wiec! 
Te ostatnie słowa wieściły niepowe

towane straty. Zakłady Mac Cormicka 
otrzymały przed miesiącem zamówienia 
z całego szeregu krajów na słynny cor
mickowski szpagat „manilla", służący 
do wiązania snopów zbożowych. John 
O'Brien dumny był ze swoiego szpaga
tu. Od Cormicka otrzymał Pitikną willę 
w Atlanta ·city. O'Brien przypomniał 
sobie właśnie tę chwilę, gdy z włókien 
niejadalnego banana - manilli udało 
się wyprodukowac pierwsze cudowne 
włókna, pierwsze liny, pierwszy „cor
mick..owski szpagat". 

Na Michigańskim bulwarze roiło się 
od robotników. Przystawali i radzili nad 
sytuacją. Tu i ówdzie mówcy peroro· 
wali zawzięcie. Podnosiły się ku górze, 
ku jego dyrektorskim oknom - zaci
śnięte "" kułaki pięście robotników z 
całego świata - Polaków, Rosjan, Nor
wegów, Włochów. Któżby ich zresztą 
wszystkich wyliczył. Na mokrych pia
skach, tuż przy ujściu Chicago-river do 
jeziora Michigan - naznaczyły sobie 
spotkanie wszystkie rasy i języki 
świata. ..... ~.._...~....._......._,....,..~....,~~,...~~ 

ło o 
W ch1gu 58 ,Jat, które upły·ne1ły od da

ty historycrnej uchwa1ty Miedzyna.rodów
ki Robotnłczej o Świę'Cie 1-Majowym, 
zmi.eniło się wiele nia szerokim świecie
i Święto ludu ipracującegio zmienHo rte·ż 
niema.\ wRzędzie swój pierwotny charak
te.r. 

My tu w PnJsce Demokratyazned świe
cimy dziś 1 Majia inaczej, niź za :Ponu
IT·Ch czasó\.V ca·rsk1iej niewoli, inaczej, 
niż w nicsławny,m okresie r.ziE\1dów ro
dzime1 reakcji. Swoihodnii i niczym nie
skrei!l'owa·ni mo;);.emy rozwinE11ć na ziemi 
polskiej czerwone sztandary a·rmii robot
niczej, możemy \.VYiść na :Place i uhc·e z 
dt1'11;l'!lą pidnią triumfu ii wiary w przy
sz1ość na ustach. W tym dniu uroczy
stym, w którym wspominać h~1dz~e
mY przeżyite walki i krz.ević serca 
widocznym kh w-yni1kiem, nasze myśli i 
uczucia wybiegną daleko poza granice 
otjczygtegio kra.ju, zwróc.ąi s~ę żarliwi-e i 
bratersko km masom :Pra·cuf!,,cyim catego 
świata. 

Nasze myśli i uczuciia bieigruąi iprziede 
.wszystkim kn wielkiemu na1rodiow1 rn· 
rlzie·ckiemu i wszystkim narodom wolne.i 
Słowiańsziczyzny, które w ogniu strasz
Hwej ipróby wojennej doszły dlo pelnei 
świadomości · istoty, ndań i celów wła
snego 'bytu. Niemal ze wszystkimi derno
IT<iraity·cznymi narodami słowiańSkimi vo
izosta•jemy już dziś w sto·sunkach sojuszu 
i przyjaźni. To, co dyktuje roz.um i uczu· 
ci·e. znalazło pisany wyraz w z~wartych 
traktafad1, któr·e mają być i bęJa niewąt
pliwie ostojąi bezPiec.zefJstwa, pokojn i 
łaidu w Etrw:Pie. Zwłasz.cza uregulowar1ie 
zaidawnionych sporów ze Zwi~1zkiem Ra· 
dzieckim i oiparcie s~osunków ipo!sko· 
wsy;jskich na nowych - jedynie r;oz11m
ny.ch i naprawdę trwa·łych podstawach
stanowi dla '.Polityki naszej rze;!z niezwy· 
k1e cenna,. Zw3a.zek Radziecki stał się re
alnym i pewnym sojusznikiem, jego Po· 
b~1ga wo·iskowa i gospodarcza ie~t nicza· 
thwrana. gwararicj.!\ł nasz.ej państwowej 
niezależności. Mirn~ły w ty•ch dniach dwa 
lata od daty zawia:rcia w1kt11 soju~Zll d. 
J[Jr.zyjaźni pomiędzy Polska a R1osja1 Ra
dzieck,ą. Wydarzenia teio trudnego dla 
nas ipod każdym wizglĘ1clem okrcsn njaw
nihr w pełnej mie,rze wagę i wartość te
go so•juszn. Nie mów·i ąc tu sz.eroko- o s.pra 
wach znany;ch, wspomnimy choćby tylko 
o kategorycznym sprzeciwie rz1ąid1u ra
dzieckiego wobe.c wsze.Jkich zakusów re
wizionistyc·znych, usiłujący;ch kwestio
now:i:ć nasze grank.e zachodnie. 

GLOS ROBOTNICZY 

Dyrektor niecierpliwił się. Przed dwu 
dziestu godzinami nadał do Nowego 
Jorku - do biura detektywów Pinker
tona - alarmuiącą depeszę o przysła
nie posiłków. Chicagowski gubernator 
nie zgodził się bowiem interweniować. 
Głupi człowiek, bał się rozlewu krwi! 
Ale Nat Pinkerton nie przestraszy się 
i przyśle tutaj swoich chłopców na ra
tunek. Przyśle swoich miłych „boy'ów", 
uzbrojonych w stalowe laski i Colty. Ci 
dadzą sobie radę z tym bydłem! 
Widząc jednak bulwar Michigański, 

zapełniający się tłumami robotników, 
dyrektor O'Brien niecierpliwił się. 

N ag le drzwi gabinetu otworzyły się. 
Do pokoju wpadł jak burza posłaniec z 
depeszą. O'Brien zaczął czytać: 
. „Wysłałem eksp.res!em 500 ludzi 

stop dadzą sobie radę z buntownikami 
stop zapłata według taksy stop Nat Pin· 

szą nędzę. Co to za płaca - pó~ dolara 
za cały dzień roboty'? 

Jeszcze kawalerom pół biedy - wy
starczy na suchy chleb i na talerz zu
py, ale gdy się ma żonę i dzieci na 
utrzymaniu - to zdychaj z głodu, 
mrzyj na suchoty! 

- Tak być nie może! Żądamy ośmio 
godzinnego dnia roboczego. Ządamy 
słusznej zapłaty. Żądamy szpitali dla 
chorych, żądamy domóv: dla starców. 
Żądamy!... 

kerton stop". 

Nagle obcy człowiek, który stał twa
rzą w twarz przed Woiciechem Szczu
pcikiern - zamachnął się stalo,7ą laską 
na chłopa i trzasnął go w odkrytą gło
wę. Rozległy się rewolwerowe wystrza 
ły. Ten sam napastnik wpakował Mi
chałowi Łajce kilka kul w piersi. Jak 
na komendę - na całym Michigańskim 
bulwarze rozległy się krzyki i strzały. 
Rozstawieni wśród tłumów „boy'e" Pi.n 

• * • kerton~ walili z ośmiostrzałowych Col-
Stary Wojciech Szczupak - emi- tów do strajkujących robotników. Nim 

grant z Nicwałdu pod Grudziądzem - się kto opatrzył, nim robotnicy zarea
wdrapał się na obmurowanie cormi- gowali na prowokację - jui trup. le
ckowskiego pałacu i przyparł plecami żały na asfalcie bulwaru. 
do murów. Począł prawić do swojaków, O'Brien podszedł do okna i ukryty za 
do Krupów, do Misiaków, do Łajków i rąbkiem story - patrzył na ulicę, gdzie 
Zagańców o tym, jak to przed niewielu toczyła się walka. Zaci rał ręce! To nic, 
laty było tutaj nad Michigańskim jezio że padnie trochę trupa. I tak już za dtt
rem pusto i bezludnie. Jak to oni, chło- żo ludzi w tym Chica~o! Przeszkadzają 
pi z całego świata zbudowali tu swoje tylko, buntują się. Niech poznają twar
pierwsze sadyby. J'ak potem przyszli clą rękę! 
fabrykanci i powyrzucali ich z ziemia· - Stary Cormkk się ucieszy! Postę
nek. Jak rosły zakłady przemysłowe puję przecież w myśl jego rozkazów -
nad jeziorem i nad rzeką. Jak spychu~ powiedziął do siebie, trąc dalej ręce,· w 
no chłopów i robotników w coraz więk- przewidywaniu grubej prowizji... 
..,..~ ...... ..., ....,.. ...... ~~,_..._,......,.~~..._,~~~~ ..... ~..._..~~ 

a ckiej 
si1ągnięcia. Prawda, 30 lat istnienia Pań- Władze radziecl'i wyidaHy nJeubłaganąi 
stwa Radzieckiegio - to w norma1lnych walkę analfabetyzmowi. ro1zlbud:owl\ljąc 
wyimiaraich historii ok·res niez'byt długi. przede wszy. tkim sieć szkół poowszech
Ale są momenty d:ziejowe, kiedy faila prze nych w miastach ; na w.sii. W r. 1914 do 
mian toczy się rz: siłlDi i wairtkością nie.p·o- szkół powszechnych w mia.Stach uczęsz
s~olita,i, a wówczas jeden rok równać się ozało 1,2 mH. dz·ieci - w r. 1938 - 5,2 
może niekiedy - stuleciu. mil.; na wsi w r. 1914 - 6,1 mil. dlzi:eci, 

• • • w r. J938 - 15,6 mi1. W r. 1914 liczba 
Rosja Rewolucy.jna rodziła się' wśród a!!!alfabetów na calym o'bsz:airze RosJi WY 

katastrofalnych passywów car!-ikiego dz1e nosiła 76 procent,. w r. 1938 ~uż tyi1ko -
d'zictwa, w wa.runka1ch głodu, nędzy, chn· 19 1Proc. W odległej Tt1rkmeni1i ana1Jfabe
•o.su gosipodairczego ~ wojny domo1wej. tyzm ' S!PaCLł z 99 pmc. do 32 Pimc., w 
Przejście wła.dzy '.PoHtyiczned w ręce mas Tad1żyikiistanie - z 98 proc. do 28 J»"OC. 
1ludowyd1, W1Prowadizeni1e w życiie 0ilbr.zy Są1 tereny rad1,ieche, na kitórych a1nalfa
miego państwia zasad socJa.\istycznego betyzm wyiU 1Pi1ono dui cal:kowicie. 
planowania i budownictwa oraz niezv.:Y- Analogicznie rozwija si~ szkolnictwo 
kłe kwalifikacje osobiste nQWYCh kie- wyisze: w Rosh carski i było zaledwie 
rowników państwa, z: Leninem na czele- 91 szkół wyż zy·ch ze JJ2 tYB. sluchaczy, 
te cz:ynn~~i historycznie ·deteirminujące u- w ZSRR istniede 711 WYi.~zyieh 2a1kład6w 
suwały - kosztem nadludzki·ch wprost naukowy-eh, w których stll'di1uje ok. 600 
wysHków - '.Pil~1trzą1ce sie tirudności i tys. studentów. Ze szkół wyżs.zych ZSR.R 
:PriZeszkody, . WY!Ptowadzaja,c stopniowo wyszło w r. 1933 - 34,6 itye, abS>olwen
naród rad1ziecki na szeroki, ja.sny trakt tów, w r. 1938 - 106,7 tys. absolwentów, 
wszechstronnego rozwoju ~ roz.)cw.iitu. którzy z.a il\ili Sz·e1reg1i potę1żnei a1rmii 

Od ir. 1928 ilieto cała. gosrpoda.rkę pań- wszelki;ego mdza.ju rz,awiO'diowc{Jw. 
.stwo\\~l\I w ramy .,iplanów '.Pięcioletnich:", \.Vis.zystki·e itleren'YI ZSIR'R p.okryte oo~ 
a· jiakie były WYniki gigantyicznego dzieła sta,ły gęstą siecią bibliotek; &es1t .i!ch około 
przebudov.ry, czyni~!Ce z rz:acofianej i za- 200 tyis, z 443 milfronaim1 tomów. Bi1>\io
niedba1nei ekonomi·cznie Rosji deden z teka im. Lenina w Moskwie lic:zy 9 mi11. 
przodujących · w go.spodarce światowej tomów! 
krajów, o tym świadczą; cyfry wymowne Wairto p.odkreślić. że olbrzymi riuch wy 
i nie-0;tlparte. Produkcja wielkiego prze- ·dawniczy w ZSRR obejmuje w wielkioj 
mysłu wzrosła w r. 1937 w porównaniu mi,erze kaasyków rosyjS1Jcitch ornz twór· 
z r. 1913 - 9-krotnie. Produkcj.a energii czość znakomitych piSalI'ZY zagrnnicz
elektryicznej WYkazała wz,rost 20-krntny. nycb, zarówno diawnych, jak ws1półcze-

Nr. 119 

Robotnicy Mac Cormicka zrozumieli • 
co się stało. Poczęli chwytać prowoka
torów pod pachy i ,wrzucać do „Chica
go-river" i do jeziora. Bartki i Grzele 
popluwali w spracowane ręce i prali po 
pyskach agentów Pinkertona. Stalowe 
laski łamały się o bruk, Colty fruwały 
w powietrze. 

W tejże samej chwili, gdy szala zwy
cięstwa zdawała się przechylać na stro 
nę robotników, na moście Linka uka
zał się oddział „boy'ów" w czarnych 
kapeluszach. Biegli truchtem - trzy
mając w ręku karabinki gotowe do 
strzału. Gdy byli o sto kroków od tłumu 
- rozsypali się w tyralierkę i zaczęli 
palić z karabinków prosto w ludzi. 

Tu już gole pięści Bartków i Grze
lów, Łajków i Misiaków były bezradne. 
Kto żyw rzucił się do ucieczki. Na Mi
chigańskim bulwarze pozostali tylko 
zabici i ranni. 

Dyrektor O'Brien, który już chwila
mi tracił wiarę we wszechmoc Nata 
Pinkertona i jego ludzi - ujrzawszy 
oddział „boy'ów" na moście Linka -
uśmiechnął się serdecznie. To był ma
newr godny wielkiego stratega. Tak, 
tak, nie minie Pinkertona sowita zapła
ta! Sto procent ponad taksę! 

• * • 
Nad wieczorem powiał orzeźwiaiąc-., 

wietrzyk z nad fal Michig:mu. Powie
trze było pełne czerwieni zachodzące
go słońca. Jezioro zdawało się płonąć. 
Na bulwarze było już pusto. Sanitariu
sze ze szpitala Cooka sprzątnęli ostat
nich zabitych i rannych. Na asfalcie 
pozostały tylko kałuże krwi. · 
Dyre~tor O'Brien zasunął sztory. 

Przy świetle gazowej lampy począł pi
sać sprawozdanie dla swego szefa. 

• • • Nim jednak słońce zasunęło się za 
fale jeziora - na bulwar wyszło kilku 
ludzi. Nieśli białe chusty grzebalne, 
śmiertelne płachty umarłych. Pochyli
li się nad brukiem· - w strugach krzep 
nącej krwi umaczali białe zawoje. Po
tem podnieśli je do góry - były czer
wone, nasiąknięte krwią, czerwone jak 
krew. ' · 

Maciej Kowalik - stary emigrant ze 
Sląska - powiedział cicho do towa-
rzyszy: . . 

- Zwieziemy je na kongres robotni
ków do Paryża i pokażemy naszym bra 
ciom robotnikom z całego świata te 
dowody przelanej krwi chicagowskieJ?O 
robotnika! Pokażemy całemu światu -
niech wszyscy znają prawdę i męczeń
stwo! Męczeństwo i prawdę ludu pra-
cy! * * ::< -

Delegaci chicagowskich robotników 
zawieźli swoje krwawe sztandary na 
pierwszy międzynarodowy kongres ro 
botników, który się odbył w roku 188~ 
w Paryżu. Rozwinęli je przed oczyma 
tysięcy delegatów ze wszystkich kra~ 
jów świata. I odtąd sztandar robotniczy, 
jest czerwony - a dzień pierwszoma
jowej masakry w Chicago jest .świętem 
robotników całego świata, świętem mię 
dzynarodowego proletariatu. 

Na pierwsze święto majowe - oo
chodzone w roku 1890 w Paryżu - wy 
ruszyli robotnicy z nowymi sztandara
mi, ze sztandarami czerwonymi od 
krwi, która płynęła nie tylko w Chica
go, ale płynęła i... jeszcze dziś płynie 
na świecie. 

H. RuCL 
Dzięki przebudowie społecznej ws.i !'O- snych. Tak nip. dziela P1uszkina wydano 

sy.jski·e1j oraz unowocześ'l1ieniiu sposobów w 66 11ę1zykach zwi1E11Zkmvy.ch, TołS"toia -
uprawy roli, poważny wz·ros.t produkcji w 54 ję1zykach, Riomaiin RoIT1l.a'llda - w 13. 
zaznaczył sfię również w rolnictwie. Po- O.to jak wygil1v,,datia., w śWiie·He srumary-
wie·rzchnia uprawnia wzrosła ze 105 mil. cznych cyfr nien 1.i,dlre bajec2'!ki 0 rze.ko· dJ2'!teijom, całetf reruk!cJ1 ·ŚW1ia:toweli, egia"' 
ha w, r. 1913 dlo 135,3 mil: ha w r. 1937; mym zaniedbaniu kuilturalnym Zwią•z.ku min ten wypadł oea•u•ia.co: Rosja iRladlJiec
produkcja zbóż z 80,l m1l1ło·nów ton do Radzieckiego. A prze.cież J.iczby przyto- ka nie tyllko WY.zwoliił>a w 'koń·cu własne 
120,3 milionów ton; buraków cukrowych czone przez nas odno·szą się do okresu tereny &pod 'Przemocy wroga, liecz po
ze 109 mii\. centnarów mtr. do 218,6 mil.; sprzed 10-lecia. A !Pirzeci:eż mimo znisz- nadto, niosąc zwyioi1ę~11cie sz.taindairy at do 
bawełny· 1z 7,8 mil. do 25,8 mi'lionów. Na czeń wojenny:ch liJCzlby we wszystkich Berliina i na1d brrze·gi Łaby, skrnszyła teź 
polach ZSRR pracowało w r. 1938. 483 niemal dzjedzinach oositały iprz.ek1rocz,one ia:rzmo f.iuszy.zmu, <lił'awia.oe narody 
tys. traktorów l 154 tys, kombajnów p1rzeiz dalszy poSlbę!p. wschQld11ie1i i środkoweij Europ.y, 
(nowo·czesne maszyny rol1nicze, równo- E'Pokowe osią1gnięciia Rosji RewoJ>u.cyj- Za1ledwłe umilkł hutk dział, Rosi•a- Ra· 
cz·eśnie kosr.cice i młóc1[\1ce rzboże). ne,j ni1e z1osta1ty, o.czyw1iście, zrea:l~zowane dziecka zabira.ła Slię z roemachiem i ene<r-

"' "' "' be,z bardzp ciężki.eh trudów, o~ia,r i wy· gilf\I nie·p·o&poJifia,. clio odbudowy swej znisz 

A~e - odsnwają1c na bok sentymenty 
:wdzięczno3'Ci, przyijaź.ni i wspó\.noty ple
mi!ennej - ipoży1ter.znyim jest za'vsze spoij 
rz;eć na - reailia, I vrłaśnie clziiś, w <lniu 
i-Majowego święta, wa1r•f10 i·est - Jak 
-są1c:Izę _, odt\7•orzyć sobi~e w najogóln!ej
sz:yrn skró.cie droge Rosji PaŹ!dizierniko
~l iii . J;l_a~umo~Q dej di0tY.ie:h;czias1o!We 0ri 

Wr.ogowte Zwi!\1zkn R.adz~e.ckiego, na- rze!czeń z:e strony buiduflll,iC'Y1Ch ustrój so- cz1oneó :P•rwez najarzd ~0ispO'darki do prze
wet przyznając mn niiechętinie wielkie o- cja,Jis.tyczny narodów zwintzkowych. Ża- stawienia jej na jeszcz·e diotSkona'lsoo i bair 
srą1gm, 1cia gosp.o.dm.cze, posli1gu~ą się dne dzieło Judzkie nie jest samo w sobie dz,iej nowoczesne tory, ·do W1Zmo1żenia 'Pro 
skwap!iwi·e twie1rdzeniern, że te osia,1g- i od raz1u do konałe, toteż na drogach d1ukcji we wszystkich .dzie.d'zi:nach '.Pil"acy, 
nięoia dokonane zostały jedynie ~osz.tem Przebudowy .radzie.ckLe1j nie brakło prze- Po•bę!ga gospodal"Cza waru111kuie - jak 
wszystkich i'llny.ch dziedzin życia spo- szkód, niedociągnięć i nie,pow-0·dzeń. Ale wiadomo - po.tęgę ii niez.a1leżiność poEty
łecznego, że - innymi słowY - obywa- - w myśl wska1zań kLe,I'I01wników polity- czną1, uwa1l!llia s·p-0d na,cisku wrog.i·ch i' ia
te1l ZSRR ze:Pclmi•e1ty z.ostał dio nędznej kii '])aństwowe·i nie chiowaino te·go nLgdy chłannych sił. Pe1rspek::YwY wzwo.jowe 
r;oli fabrycznego robofa, któremu z konie- Pod korcem; '.Przeciwn1i0e - z omrłek . wy ZSRR, naszego przyja.oiei\a i soi'llsznika, 
czności muszą być obce wsze1lki1e zain- ciągano na1uki na przyszłość i dz.ięki te- n:ie mo.gą być dla n.as ohoi~1tne, gdyż -
teresowania duchowe. Nic fałszywszego mu !info. rozwo·iowa '.Owiląivku Raidzie·c- jak p.owJiedział nie·ctawno tow. Wiesław 
ponad to twi·erd'zenie, gdyż władz.e ra- kiegio wznos,[ S1i1ęi konsekwent1J1ie wzwyż. w Szczecinie - ,,sorjus:z polsko-iraidziieck.i 
dzi1eckie od s:iimego 'Początku zwrócHy Na·jaz·d hitJ.eirowski w r. 1941. pns1tosz1ą.- sbano·wi s.i'łę, która ipairali:ż11i·e próby i za
bacz·ną uwagiP,1 na oświatę i kulturę kraju, cy e:lbrzymie obszary ZSRR sta,ł się hi- kusy podważenia nie1podfogłośai Polski 
którego pewne terytoria były 'Za czasów stoiryicznym egzaminem życ!{)IWed s.iły i przez wrogów naszych i wrogów całej 
cairsklich rstnymi ~ez.e.rwat<atrlliJ dem'!1oty wewnętr.znej z;wa,rtoifoi Pańsitwa R1obot-l Słro~iańszcizyzn:v.'-'. 
u~Yf!o~ej ii ~ Jiltąi:ialneg10 izaniecllbainia. u~~ó.wi~ gi)ł101t>,ó~~~P',l{e<~~g1&1~om:il-!lar , ~ B. D11~6if. : 
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Jedność kllsy. robotniczej ~:::!":n-: :i!·:::: • • 
. podsta~ą ~ol_skl Ludowej Owoce . naszej praC''" 

W.ywiad z I sekretarzem Komitetu lodzk1ego PPR low. Ignacym Loga:.sowińskim • - i 
~ak każe. tradycj;i - w przede dniu Podcza~ dyskusji która toczyła się na Na dzisiejsze S\vięto Pierwszomajo- czących pod sztandarami Polskie.i P<lr· 

tii Robotniczej piętnaście tysięcy pra
cowników roli, co wobec ogólnego sta· 
nu partii w województwie wynosi po
nad 30 procent. 

owięta ~a]owego doko:r;yw1:1i~n;tY pod- Miejskiej Konfere~cji PPR tówarzysze we przychodzi partia nasza z okazałym 
~owania naszych os1ągn;ęc i wyty- ~yka~a~i, że doceniają wagę sprawy dorobkiem pracy. Nasze hasła sprawie
,~y plany na przy~złośc. W roku 1ednosc1 robotniczej. z tym samym dliwości społecznej, hasła ziemi dla 
biezącym podsumowaHia ,tego_ c;Iokona- zrozumieni~m spotykamy się i w s'ze- chłopów, hasła upaństwowienia-wielkie-

~
mY.1. na Konferen~J~ ~odzk1eJ O~g~- rega~h Polskiej Partii Socjalistycznej. go i średniego przemysłu - porwały 
acJ ?PR: . Obecnie n1i; będ~ n;iowił Do.wiodły tego ostatnio w czasie kam- Z<! nami cały naród, porwały robotni

i..; okr~s1e ~mion~, 8: zaJmę s1~ i~dy- panii przedmajowej przeprowadzone kow i chłopów, porwały inteligencję 
lolie naszy;IDl zadaniami na naJbhzszą. wspólne zebrania, na których towarzy- pracującą. Nasza praca na wszystkich 
~rzyszłośc. .. sze z: PPS podkreślali znaczenie ide.i je- polach życia narodowego jedna: nam 

· ~onferenc1a partyjna wykazała po- dnolitego frontu. dzisiaj ~ysiączne rzesze wiernych i wy-
IWcu:ny i ~.drowy ,wz_rost szeregów n~- Dziś, w dniu Swięta Pracy i Swięta próbowanych bojowników · sprawy de-
sze] p~rtii, do kt~re1. ma~owo _wstępu1ą Solidarności, idziemy razem - pepe.: mokracji ludowej. 
~obotrµ~y, . a takze mteligenc]a pracu- rowc i ~ . Dzisiaj nie jesteśmy już tylko partią 
iJąca. Z1awisko to znamionuje wzmoc- . . Y pepeso~cy . pod zgodni~ obok robotników polskich - w naszych sze
nienie sił demokracji. Po zwycięstwie ~ieb1e pow1e~a1ącym1 s~tandaram1. P~S regach znajdują się obok mas robotni-

. :wy~orczym nastąpiła stabiliza.cja życia ~!~~· mV:J·o~:s~i~~yywpi~ ksra~tu1.edns1ę czych - całe rzesze chłopów i inteli-
pohtycznego. Wzrósł autorytet nowej 'ln · . • . · ws ame Je ~ ge:ncji Pracującej. Jesteśmy partią na-
partii i całego obozu postępu wsp~ a partia. kie,dy razem kroczyc rodu. Na terenie województwa łódzkie-

PSL . . . f t · ki t l?ędzie~y pod . w~polnym sztandarem go w ostatnim czasie powstały 754 koła 
t1k?rgamz~c1e aszys ows, e .ra:- 1ednosc1 robotn1cze1. wiejskie i 47 kół folwarczny.eh 1·edn~-tą resz 1 oparcia w społeczenstwie 1 - · · ' · " imaią się nowych metod walki _ do llllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllll)lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllf , 

tych w pierwszym rzędzie należy sabo- H'I d I -
t~ e~onomiczny i dywersja. Reakcja a llS o :AJ BrOn•eUJsld 
us1łu1e wykorzystać · trudności, które 
wybuchły głównie na skutek ostrej zi
my i powodzi. Przed nami stoi zadanie 
walki z istniejącymi trudnościami, ·mo
bilizacja klasy robotniczej w kierunku 
zwycięskiej realizacji Planu Trzyletnie
go, poprzez zwiększenie wydajności pra 
cy i podniesienie rentowności przemy
słu. Jedynie ta droga prowadzi do po
prawy bytu mas pracujących. Tak 
przedstawia się szkicowy zarys zagad
nień, stojących przed nami. 

Sądzę, że po konferencji zagadnienia 
te są jasno sprecyzowane w umyśle każ 
aego członka partii i dlatego nie będę 
szerzej o tym mówił. Pragnę jednakże 
z całym naciskiem podkreślić, że jedy
nie poprzez dalsze zacieśnięnie współ
pracy z bratnią PPS osiągnąć możemy 
dalsze sukcesy w odbudowie i przebu
dowie naszego życia politycznego i eko
nomicznego. Umowę o jedności działa
nia partii robotniczych powinniśmy re
alizować w codziennej praktycznej 
·aział;alności każdej organizacji partyj
nej, i każdego członka partii w fabryce, 
instytucji, urzędzie, w Związkach Za
wodowycłi, w spółdzielni, w organiza
cjach społecznychd w TUR-ze. Musimy. 
zasfuąować nowe, bogatsze formy współ 
pracy działania: . wspólne kta'sy samo
kształceniowe, wieczory dyskusyjne -
prowadzące do jeszcze ściślejszego zbli I 

I . 

' 

pi o n ,ie ro m 
.Jeśli serce w piersi q ciężkie, 

pierś rozetnij I serce rwil1 

Wyściel drog,ę wiośnie zwycięskiej 

mostem ramion, purpurą krwi, 

Jeśli z piersi krew nie wytryśnie, 

stmczy okrzyk rozgrzanych luf~ 

1Wyłę:t oczyl Zęby zaciśniJ1 

Stawaj w sze;egl Nie trzeba słów. 

Có:t, że depczą? Có:t, :te są silą? · 

C6!, te miażdżą kolbanlI twarz? 

,w mur głowami1 Serca przez wyłom! 

W dni Bastylii zwyclęskl marsz. 

i" pierś niech bilą ~otem - ale 

·· pęlinte 

Zatknij · usf a, clioć w us taeli ICrew ••• 
Jeszcze będzie JaśnleJ l pięlmleJ, 

będzie radość i będzie śpiew, 

• 

żeni'a ideologicznego. 
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Nasi Czgtelnlcą pl§zą -
1 Maj -- - dzień solidarności pracujących 

Pierwszego maja 1919 rnku miałem kumałi się z odwiecznymi wrogami! Pol- ,cy i woli zwalczania naszych przejśdo
[17 lat. Na całe życie pozostały mi w pa- ski - z Niemcami hitlerowskimi i dopro- wych trudności za,leży ich s.zczęśliwe ży
mięci wspomnienia tego dnia. Mój ojci'ee wadlzili kraj do wrześniowej ~lęski wo- cie i wolność. Na grainicy naszej miesz
był kowaJem w „Nidami". Starzy ro- jennej. ' ~ają Niemcy, którzy wraz ze swodrni. 
botnicy uradzili, ahy w pochodzie pierw.:- W tym roku dzień 1-go Maja zorgani· 0ipiefonami czyhają na naszą słabość. 
szomajowym nieść symbol.i'cz:Qie rozer- zówa.ny jest pod hasłem Jedności. Należy Oni życzą sobie, aibyśmy zapomnieli o 
~ane kajdany. Kajdany nosił Sitary ro- wnikliwie ocenić zinaczenie tego hasła. naszych obowiązkach względem Ojczyz 
bociairz - w marszu donośnie hrzęczały Tu chodzi o. jedność człooków PPR i ny i sprzedali obcym nasze fabryki i ko
i ten dźwięk został mi w pam~ęci do PPS. Ale nie tylko. Ta jedność jest po- pal1nie. ,Tego nie zrobE m~sza władza lu
'dzisiaj. myśJana o wiele szerzej. Konieczna 0111a dowa. Fabryki i kopalnie są upaństwo. 

Niestety, nie długo cieszyJ.ilśmy s1ę wol jest na każdym oddnku odbudo.wy kra- Wi()(l}e i na . wieki zostaną nasze. Od nas 
ilością. Rozerwane kajdany były rzeczy- ju. ~emenitetn, łączącym wszystkich pra to zależy, od naszej intensywnej pracy 
;w!ście tylko symbolem. !PozwoliUśmy się cujących, winno być zrozumienie ogólne poprawa naszego bytu. Co wyprodukuje
wówczas szyibko zakuć w nie na nowo. go dobra kraju. !Porzućmy naszą niecier my dla na.rodu. to będzie. Wszystkie 
KapitaJiści - rodzim~ wyzyskiwacze i pliwość. Ani na jedną chwilę nie może- trudności gospodarcze i nasze wy-rzecze
obcy panowie zamienili nasz wolny ikraj my zapomnieć o przysiędze złożonej nia są przejściowe. Zrujnowany kraj 
w swój własny folwark. Ojczyźnie, gdy jęczała pod butem oku- wymaga wi,elkich inwestycji. Tylko na-

Dlacrego tak się stało wówcz.as? My, pan.ta: ,,Suchy chleb il kartofle z wodą - szą pracą o<lhudujemy ,kra i i stworzymy 
robotnicy, winniśmy się głęboko zasta- byle bez Niemców". Tak mówił kazdy lepszą przyszłość dJa naszych dzieci.' 
flowić nad odpow:i'edzią na to py.tanie i uczciwy Polak. W dniu I-go Maja każdy pracujący i 
wyciągnąć należyte wnioski dla nas i dla Jesfom robotnikiem „Wimy" i dosko- uczciwy Pola-k stanie pod .iec:Lnolitof ron-
kfaju: . · · , naJe odczuwam na własnej skórze trud- towymi sizta111darami. 

Nie było wówczas jedności pracują- aośCi okresu powojennego. Jest jeszcrre Jednot.i.tą i masową manifestacją wy-
cych - ro·zhici byli ci, którzy są podsta- bardzo ciężko, ale nasze pokolenie ma każemy, że pomimo ciężkich czasów sto 
wą, solą naszej ziemi - rozibita była do spełnienia hi&toryczną mi~ję: raz na imy mocno w . o!bronie ładu obecnego, na 
kfasa pracująca. Dlatego szybko udało !zawsze musimy utrwalić władzę ludową. szego ładu, ładu ludu, który jest gwa,ran 
się kapitalistom i obszarni·kom wyirwać i Nieohaj nasze dzieci - przyszłe pokole- cją pokoju,. postępu i szczęścia naszych 
Indowi władzę z rąk. lnie - nie zarzucą nam, że z braku jed- dzieci. . 

Czy lepiej od nas rządzili wówczas I noścj, z pobudek egoistycznych zaprze- Bolesław Grabowski 
krajem? RządziJ.i źle, nie.sprawiedliwie, P.aściliśmy ith przyszłość. Od naszef pra wiceprzewodn. Rady Zakład. „Wimy" 

To samo możemy zanotować na od· 
cinku inteligencii pracuiącej. Ostatni~ 
wybory do Sejmu Ustawodawczego wy
kazały ,jak bardzo inteligencia pracu
jąca garnie się do współpracy z nami, 
do naszych szeregów partyjnych. Dziś 
na tNenie woiewództwa łódzkiego po
siadamy już 208 kół inteligenckich z 
2349 aktywnymi członkami partii. W 
akcji prwdwyborczei stanęli ramię w 
rnmię z naszymi aktywistami partyjny
mi nie tylko bezpartyjni chłopi, ale ró
wnież i szerokie rzesze inteligencji pra
cującej - lekarze, nauczyciele i dl.1-
chowieństwo. 

Nasze ideały, nasza walka w czasie 
rządów sanacyjnych i w czĘtsie okupa
cji hitlerowskiej, walka okupiona nie
zliczonymi ofiarami, okupiona śmiercią 
nailepszych towarzyszy - rodzi sto
krotne 'owoce. Wraz· z bratnią Poli:;ką 
Partią Socjalistyczną, wraz ze Stronnic
twem Ludowym i Stronnictwem Drmo
kratycznym zmontowaliśmy wicliti 
front jedności narodowej. · 

* 
W ostatnim miesiącu we wszystkich 

powiatach naszego woiew6dztwa odbyły 
się konferencje partyjne, które były 
sprawdzianem naszego dorobku w tere
nie, sprawdzianem i przeglądem na
szych sił i naszych osiągnięć. 

Na Święto Pierwszomajo'we wyjdzie
my na ulice naszych miast i miaste
czek, naszych wiosek i osiedli - wiel- -
kimi pochodami, które zadokumentują 
naszą siłę - zadokumentują jedność ro
botniczo-chłopską, jedność narodu pol
skiego pod sztandarami, które dotych
czas były syn;tbolem naszych ofiar i na
szej walki - a dziś stają się · symbola
mi budowania nowej, lepszej przyszło
ści dla całego narodu. 

Jednolity front klasy robotniczej 
I Jedność działania ·Polskiej Partii 
RobotnłczeJ 1 Polskiej Partii SocJci~ 
IistyczneJ stcmowią ncrJłrwalszą 

podstawę pod ~ojusz robotniezO'· 
chłopski, są nieodzownym warun
ldem Jego sUy 1 gwarantem wy
p~ienia Jego zadań. Jednolity 
front klasy rob~tniczej i sojusz ro
botniczo-chłopski to dW!a filary, 
na Iclórych najtrw'allej oprzeć się 
może Blok Demokratyczny, współ
działanie wszystkich partii demo
kratycznych między sobą. Jeclnoll-

, ty front l Jedność klasy robotni
czej· 1 obydwu Jej partii w walce 
z niedobitkami reakcji i jeJ Ideo
logią, w pracy nad ·odbudową 
l przebudową odrodzone). o)czy
zny wykrystalizuje jednolitą ldeo·
logię ·dla całeJ klasy · robotntczeJ, 
która zaprowadzi całą klasę ro
botniczą, obydwie nasze partie do 
organicznej jedności, do utworz&
nła JedneJ partii robotJlik6w w Pol
sce. Z tych przyczyn jesteśmy qo
rqcymi zwolennika;ml jednolitego 
frontu, zacieśnienia węzłów współ
prcncy obu partil robotniczych 
~wqżając, że leży to nie tylko w 
interesie tych partii i całej kla:sy 
robotniczej - lecz również .w. in
teresie całego bloku demokratyC'L
nego i w. interesie całego nairodu. 

. I 

H'ieslaw 
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Niech żyje jedność działania k-1 asy robotn· cz ej I 
Niech , żyje jednolilv fronl P P R· i p S! 
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o WY. to aniu Planu Trzy etniego i popraw~e sy acji mas pracu·ącvch-oświadcza 

. . tow. Ate·~sander Burski, Przewódniczacv Zarządu Głąwnego Zw. Włókniarzy 
W pokoju, gdzie urz~duje tow. Burski leż, co ·jest pe'\·meJsze, swiadom ie, dl!] śmy nieu5tępliwi. Przekonali się o ' tym lczynh.u , gdyż tam z~ajdują się ~a.sze do

zawszc jest oclno in1en~santów. Nie tyl- wlasnych, sobie tylko wia<liomych celów ci wszyscy nasi członkowie, a nawet i my wypoczynkowe 1ak w Jelem~1 Górze 
ko włókniarzy. Do tow. Bu·rskiego spie- fał zywie tłumaaą zachodzące zjawi- niezrzeS-zeni robotnicy. którzy kiedykol· i Dusznikach-Zdroju. Walka o r?zsze
szy każdy związkowiec, gdy w swojej ;;ka. . wiek zwracali się o pomoc do Związków ~zenie zdobyczy socjalnych dla sw.!at~ 
~orawie chce usłyszeć autorytatywne I Robotnicy w Polsce przestali być tyl- Zawodowych. pracy, oto jedno z czołow~h :z:adan 
,..,.„nie. Ta dobrze zaslużona sława .,bie- ko iłą najemną, którą za mniejszą lub Walcząc o pomyślne rozwlą_zanie co- Związków Zawodowych. Na r<>ZW?J I u
głośc)"· w zagadnienia-eh zw.ią,zkow)1::h większą sum\:' można nabyć. Robotn icy dziennych bolączek życia robotniczego, do !jtępnienie wczasów dla wszyst~1c.h ~
przy.sparza tow. Burskiemu wiele dodat- \\' olbrzymiej większo~ci swej przestali jedn~ześnie stawiamy przed związJ<0w- Gotników _i ie~ rodzin _ni~ szc~ędz~my pi:· 
kowej pracy i kłopo.tów. To też wygląd pracować ,.dla kogoś" i „u kogoś". Pra- cami i prz.ed cała klasą robotniczą ko- nlędzy. Rowme troskhw1~ op1ek~1emy się 
zewnętrzny tow. l3ur.ski.og:o od chwili cują dla siebie i 1• siebie. Są współgospo- nieczność 'ofiarnej, wydajnej pracy. Sy- roizwojem sportu robotmczego 1 kultUrJ, 
wyjśda „z lasu" nie wiele się zmienił. darzami fabryk, . są, współgospodarzami tuacja gospodarcza, w jakiej znalazła robotniczej. . . . 
Jest może nawet mi.zernicjszy niż ' dwa h:raju. Jako wf'pó łgo~.p.c1d•arze z równą się Pol~ka po straszliwej, niszczyciel- - A jak po.krotce przed6ta~ta się 
lata t~mu, i przybyło mu wiele siwych troską muszą myśleć o' iinteresach swo- skiej wojnie i o.ku'Pacji, wymaga olfiar plan we włóknie na rok 194?? .. .. 
wło$-ÓW, a twarz stala się bardziej ner- !eh zaklar:lów pracy, jak i o własnych za- na rzecz odbudowy od ws·zystkich oiby- - Mamy wypr~q·ukowac ~70 mtlto· 
wową. . . rohkach. Czem !~piej i wydatniej będ ą wateli, a więc i od robotników. Rok 1947 nów me.trów towarow bawebma~ych, 32 

- Mó\\'imy o pracy Z\\'iązków Zawo funkcjon<Jwały zakłady pracy, tym lepiej zadecyduje o powodzeniu Trzyletniego miliony me1·rów t~warów w.e!m~nych ł 
dowych. Ozy pamiętacie jeszcze pierw- i więcej będą zarabiać robotnicy. Zresz- Planu, a więc o poprawie dobrobytu w IO milionów metro_:v _towarow Jed~ab· 
sze dni po wyzwoleniu? tą przygniatająca większość wbotników Polsce. My. włókniarze łódzcy, poza na- nych. Plan t~n wło~ma·r:-ze. V:Yk~naJ~ 1 

- Jakbym mógł je kiedykoiwiek za - doskonaie te sprawy rozumie, czego naj- szymi miejscowymi sprawami jesteśmy nadwyżką. ~1~ wątpię, _ze I m:i1 związ· 
pomnieć. To była robota! Ws.zyscy ro- lepszym _do\vodem jest -e-ałkowite popar- szczeaólnie zainteresowani w jak naj- kowcy rówmez wykonają plan tm zakre
zumieliśmy wtedy, że tak jak dla Polski -cie robotników cila narod{)wego 3-letnie- szybs~ym zagospodarowaniem i pełnym ślony. W wykonaniu ~la'l!u łkwi ~u<:z ~o 
rodzi się, nowa era, tak też i dla Zwi ąz - go planu g.ospdar-czego. uruchomieniu włól<-ienniczY!ch warszfa. rozwiązania zagadmema podmesie~ia 
ków Zawodowych nastaje czas , kiedy Zwi<Jzki Zawó<lowe w dalszym ciągu tów pracy na Zkmiach Odzyskanych. s~op_y ~yciowej śV:iat.a pracy, do podme
w całej pełni będą mogly ro zwinąć swój obronę c izien.nych intieresów· n:!'boitni- Ziemie odz}"5kane czekają na ręce s1emi3 1 rozkwitu zycia gosJXJdarczego w 
program i , stać się najpotężniejszym o- czych uważają za swoj·e p·ierwsze zada-f tt<acza i prządki. Ziemie Odzyskane są Polsce. . . . 
rężem klasy rob-0tniczcj do walki o lep- nic . W wake o prawa robotników jeste- jednocześnie miejscem naszego wypo· Wywiad prooprowadztł Jan f()mczaik: sze jutro. To byt o.kres gorączkowego -~-~ - -o~.~~~-..:..:.::.:........:.~-~..:.:.:;..:.:;:.;.;..; __ ;:.;... __ .,.,_~-_;~---.;;...-,_.;_-.,. ________ _ 

szukania nowych form pracy organiza- t I a "'e zwi·ązko' w cyjnej. Rozumieliśmy, że Zw i ą.zki Zawo- r? ~ -:. . a ro a I z a ~ 
dowe mają możność stania się najpotęż- I O"""'" 
niejszą organizacją całego świata pracy Wyw·'!::.'ld z tow. wi·dawski·m _ Przewodnicz~cym O K Z Z tylko pod warunkiem. że będą jednolite. u .., 

Zjednoczenie. . ruchu zawodowego 'w W każdej dziedzinie życ ia. ktora w ja· Bierzemy udział w pracy spółdzielczości, jednej paczce zapałek dla konsumentów. 
jednej, wielomilionowej organizacji-oto kikolwiek sposób dotyka mas pracują'- a w szczególności „Społem" i PSS i dba Za:rządzenie to zostaje wydane celem 
byt cel jaki sobie postawniśmy już w cy<Ch ingerują ; prz.e.jawiają swoją dzia· my o to, by te organizacje spółdzielcze ooiemożliwienia skupu i magazynowania 
pierwszych dniach stycznia 1945 roku. :alność Związki Zawodowe. Pragnąc z::i· prowadziły politykę zgodną z interesami tego a1rtykułu przęz spekulantów. · 
Cel ten osiągnęliśmy i dziś Cef)tralna zna jom ić naszych czytelników z rczwo świata pracy. W akcji ro7.dzielczej artykułów prze• 
Komisja Związków Zawodowych jedno- jem ; pracą tej instytucji udajemy s'ę po Kierując się naszymi dyrektywami mysłowych dla świata pracy brali CZ}'ln
;:..zy w swoich szeregach całkowicie ruch informacje do przewodnicząc~0 OKZZ spółdzielczość niejednokrotnie potrafiła ny udział nasi przedstawiciele, kontrolu· 
zawodowy w Polsce. tow, Widawskiego. · , odeprzeć ataki spekulantów n'a kieszenie jąc składnice i magazyny towarów .oraz 

Dziś bez udziału Związków Zawodo- Jak wygląda obecny stan organi..~acyj- mas pracuj ących. Przykładowo biorąc prawidłowy przebieg aKcjL W wypad• 
wych nic w Polsce nie postanawia się, ny Związków Zawodowych na terenie w ostatnich dniach spekulanci przegrali kach stwierdzonych nieprawidłowości id 
szczególnie. jeżeli id.zie o sprawy, które I Łó<lzkiego OKZZ - zadajemy pierwsze· wielką „bitwę o cukier", który zamie· terweniowaliśmy zawsze z pozytyw:nym 
bezpośrednio interesują świat pracy. A pytanie. rzali wykupić, wyśrubować ceny, a po- skutkiem. 
ponieważ również jesteśmy czronkami - Liczba członków Związków Zawo- tern odsprzedać z zyskiem. Dzięki na· Doceniając znaczenie ogródków dział· 
Swiatowej Federacji Związków Zawo- dowych - odpowiada tow. Widawski tychmiastowej akcji „Społem", PSS i kowych dla robotników. Zrobiliśmy 
dowych mamy przeto możność oddz.ia- wzrastała na naszym terenie przez cały PCH rynek łódzki został nasycony cuk· wszystko, aby jak najwięcej pra• 
ływania na bieg wypadków w skali świ1a· ciąg ubiegłego roku i obecnie r:lo<:hodzi rem i cena jego utrzymała się na daw- cujących o.trzymało ogród.ki dzfałikowe. 
towej. do 290 tysięcy. Praktycznie biorąc wszy nym poziomie. To samo miało miejsce z w tym względzie wspóJ.pracowaliśmy i 

- Co sądzicie, towarzyszu Prze- scy niemal pracownicy na terenie zrze- zapałkami. I. tu spekulantom udało się Miejskim Zarządem iPlantac_i.i. Utworzo-' 
wodniczący, o tych, którzy mówją, że szeni są w Związkach. odniesć pewne sukcesy, szczególnie w od no Okręgowy Związek Ogrodów i Osied· 
Związki Zawodowe niedostatecznie bro- - Mamy przedstawicieli w Komisji ległych mi'ejscowościach, gdzie trudności li Działkowych, do zarzą.id.u którego 
nią interesów żrzeszonych robotników. Kontroli Cen, w Wydziale Aprowizacji i transportowe sp.owodowaly brak tego wszedł również przedstawiciel OKZZ. 

- Ci, oo tak ośmielają się mówić. Handlu, w Komisji Specjalnej, Nadzwy- artykułu. Obecnie sytwacja jest już pra· Obecnie robotnicy posiadają na terenie 
nie . rozumieją, albo nie chcą zrozumieć czajnej l(omisji Mieszkaniowe.i i w Ko- wie opa1nowana. Sklepy spółdzielcze bę- todz.i 1.173 działek 0 łącznej powierz-
przel']'lian jakie w Polsce zaistniały. lub · misji Przydziału Mebli Poniemieckich. dą sprz,edawaiy przejściowo tylko po chni 73. 6 ha . ..._,......,..._....._,. ....... ..._,..._...._..~,_,~..._,.....,.'W"..._,...._,..._....._,...._,,.'W..._.,"'W"'....,.....,. ..... ..._,..._,..._,...._,.....,,....._...._,.~..._,......,....._,...._,...._,...._,.....,.ww 'W'.._,.,........_,. 

odo I 
Scheiblerowcy w 

- Jak wygląda praca Związków Za• 
wodowych wśród kobiet i mrodz.i·eży? m _y nowy zad niom - Notujemy wyraźną poprawę. Kobie 
ty biorą coraz aktywniejszy udział w iy· 
ciu społecznym i związkowym, wz.rasta· 

łość pozostaną najpowazrne1s.zym w dza lni na czterech stronach. zwiększając również liczba kół Społeczno-Obywate~• 
Polsce producentem Urnniin bawełnia- w ten sposób ilość obsługiwanych pizez skiej Ligi Kobiet. _Będziiemy się staraili h~ 
nych. , . . . siebie wrzeci~n._ Do nich n,ależą t.iczne w przyszłych Radach Zakładowych kG• 

pracy 1 walce o wykonanie Trzyletniego Planu ·Gospodarczego 
8.700 robotników pracuje w PZPB 

Nr I, tej największej w Polsce fab
ryce włókienniczej. W roku 1946 zakłady 
wypr~dukowały 22,5 milionów metrów 
tkanin. Ponad JO procent produkcji pol
skiego przemysłu bawełnianego poszło w 
świat .z napisem PZPB Nr 1, obs,llllgując 
rynek krajowy i docierając na liczne 
rynki zagraniczne. · 

Okupant zadał przedsiębiorstwu nie· 
zwykle ciężkie straty. Ilość uruchomi:oL' 
nych wrzecion na przędzalni Księży 
Młyn dwa lata temu wynosiła 8.000. Licz 
ba ta w końcu 1945 r. podniosła się do 
81.000, a ob€cnie dochodzi do 115.000. 
[]ość uruchomionych krosien wynosiła 
dwa Iata temu 250 a ku końcowi' r. 1945 
wzrosła do 1.700. W chwili obecITTe j sięga 
2.500. Do koJ1ca roku bi·eżącego <:zyn· 
ny~h bgdzie około 3.600 krosien. 

Produkcja fabryki wzrosła z 11,7 mil. 
m. w r. HMS do 22.5 mil. m. w roku 1946 
i obejmuje wszelki asortyment od deli
katnych etamin do grubych tkan•n zi
mowych z wątkiem wigoniowym. Plan 
trzyletni przewiduje dalszy wydatny 
wzro.st produkcji. PZPB Nr 1 i na przysz 

Wszystkie te os1ągn 1ęc 1a me przys1.ły · rz_es~ robotmk?w PPRowcow, PPSow- biety miały znacz.nie większe 1przedsta-· 
łatwo. Dużo trudu włożyli w dzieło od· cow,, b_e~partyJny;h. . . . wicielstwo niż dotycltczas. 
budowy i kierownicy i załogi robotnicze, -~owm~z. robo'.mcy 1 pracow.mcy ~y-. · Mamy jednak wielką bolączkę na tym 
członkowie Rady Zakła:dowej, koła par- .konczalrn .. ' _o<l<l'ziały ruchu ma.ią sv.:~1~~ odcinku _ ciągni;e dalej oow. Widawski. 
tyjne PPR i PPS, dz-iałaczk i Ligi Kobiet. przo?O'Wmkow, są to ?b . .°'~· Strum1~s.K1 Ma.my Już trochę pralni zorgaini·zowa~ 

Wielkie zasługi posiadają robotni-cy st.arnsła.w,. Zutas Mana. mz·. Szczu
1
:i<1e- nych, lecz w akcji dalszej rozbudowy 

Scheiblerowscy, którzy ~ wiei.kim mozo· wie.z W.1talts, Ka~mer ~dam, Baran:el\ A_n sieci praini natrafiamy na przeszkody w 
!em dźwigali przedsiębiorstwo poprzez tom, Karczewski. Stam~ław. Gundz1a M1· postaci braku odpowiednich lokali i fun• 
różnorodne trudności. Do nich naież~ chał, J~kuibowsk1 Stamsł.aw. . . , <luszów. A sprawa zdjęc. i'a z kobiety ró'• 
.,pionie·rzy", co pierwsi przeszli z pra'cy . Pomimo ty~h wsz~stk1ch. os1ągn 1 ęc --: &.tnicz.ej ciężaru pra1I1ia bieliZl!ly domo~ 
na „dwójkach" do pracy na czterech mk1 w PZPB Nr 1 me zamierza spo:;ząc we . jest sprawą palącą. · 
krosnach, .d aj ąc w tein sposób początek na laurach. Park ma5zynowy w duzy<n J . · . . _ ._ . . , 
ruchowi, który w przeciągu kilku miesię- stopniu jest przecież przestarzały, a ni-e- Na .o<lcmku młokiz1ezowym n~~1ąp1~a 
cy objął 65 procent kroo.ien. Są to tkacze które budynki fabryczne, \\'Znoszone ;esz osta~m,o z~a~zna J?OP_rawa. Podmosł ~1ę 
ob. ob.: Kazimierczaik J.gnacy, Adaczak cze w r. 1821 pozostawi ają wiele do zy- ~t01P~ei:1 uswi~dom1en~1~ naszej mł1odz1~ 
Maria, Tyfa Antoni, Rajzowicz Julian, czenia , zy, JeJ obow1ązkowosc w pracy. Wipro• 
Zielińska Bronisława, Grosman Józef. Dopi.ero obecnie dyrekcja prowadzi wadziJi.śmy przedstawi-aieli młodzieży <ł<J 
Madej Marianna, Kocjasz Maria, Goły- prace kanaJ.izacyjne, czego w ci.ągu pa- Rad Z_a.~~ad~wych. . _ 
gowska Stanisława i wi€lu, wi1elu innych. nad 100-letnieg-o panowania nie zdążyll Mło_dziez . bi:rze couz _ aiktywmejszy 

Dq nich na.Jeżą towarzyszki z pr zę- dokonać faibrykanci. ud~1ał "". zy;:111 społeczny1!1 I W J>r·~~Y, 
dzalni: Matuszewska Stanisława. Kowal Schei-blerowcy nie cofają sie jednak zm1erza1ące1. do od.budowy lvraj.u - keń 
ska Regina, Osowska Stefani'a, Błaszczyk przed przeszkodami i podołają zada- czy tow. W1dawsk1. . _ , 
Eugenia, Baranowska Apolonia i innie, niom, które wysuwa przed nimi· Trzylet· j Wywiad przeprow·aMl'f 
które pierwsze roz1>0częly pracę w przę· ni Plan Gospodarczy. W. L. Switałslcł 

c ż iR w·i~zki Za odowe-
1Je noczone w obroni.e praw robotnika i w służbie dla odbudowy kraju I 

I -
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-yce ··-baro· a 
-- Herr Baron Haebler - wszedł na Poiret. Zbudził ~rę, zbudził Horten- ki! Co kto móg; - rzucał do fabryki. 
palcach do pokoju panny Kary - có- sję. Powiedział opanowanym głosem, że Prz'ez płot, przez parkan, mimo kordo
rec~k? ~pała - bujne włosy wiły się tr..zeba się ubierać. Auto jest gotowe! nów policji. Rzucano kawałki mydła -
na smezystej bieli poduszek. Pan baron I tak miały wyjechać na Rivierę. Dzień rzucano bieliznę! Po fabrykach robiono 
uśmiechnął się błogo. Podszedł do ro- prędzej, dzień później - nie zrobi im zbiórki. Cała Łódź - wszyscy włóknia
kokowej toaletki. Wziął w rękę złoco- przecież różnicy! I tak podróż była po- rze ,metalowcy - z zapartym oddechem 
ny pulweryzator Poi'reta - i począł dy- stanowiona! śledzili ich bohaterską walkę ze .sta-
mi~ :r;ad łóżkiem mgłą egzotycznych z·a- - Herr papa - jedź· z nami! rym fabrykantem-szwabem. 
pachow. Spiąca poruszyła się - wciąg- - Nie, córeczki! Ja pojadę później. Dziś jest święto robociarzy - Pierw-

,tięła noskiem czarodziejskie wonie po- Mam ważną robotę. Muszę załatwić je- szy Maja. One nie wyjdą z fabryki -
łudniowych krain - i spała dalej. szcze sporo rzeczy. Ale pojadę za wami, bo zaraz zatarasowan12. by portiernię, i 
, Herr _Baron uśmiechnął się po raz pojadę natychmiast, jak się uporam! nikt by już tutai ni<:! wrócił z powrotem. 
drugi. Spij, kochaneczko - śpij słod-' • * • Więc 'idzi~ na pochód delegacja. Idzie 
ko! Dobranoc! Niech ci się śnią góry Sto dni już robotnice Haeblera oku- ze sztandarem - na Wodniak ,na Piotr-
złota .... niech ci się śni przyszły ry- powały fabrykę. Przetrzymały stycz-. kowską, na Polesie - pod pomnik roz
cerz-małzonek, który weźmie za tobą niowe mrozy. Chociaż im zamknięto strzelanych bojowników sprawy robot
pół miliona dolarów i hutę, ochrzczoną kotłownię, chociaż zabrano węgiel, one niczej. Niech cała Łódź r i~h zobaczy -
twoim imieniem ! . . . trwały na posterunkach. Przecież nie niech usłyszy ich świat! 
, Potem Herr Baron Haebler przeszedł są same. Cała robotnicza Łódź jest z * * * 
do drugiego pokoju, gdzie spała panna nimi. W każdej fabryce pamiętaią o Wyszły! Sztandar powiewał nad ni-
Hortensja. I tutaj czarowna mgła per- nich. Na święta wielkanocne przybyli mi! Tłumy biły brawa na widok ich wy
f1:1ffi przeniknęła czyste powietrze sy- chłopi z Głowna. Przywieźli im szynki, nędzniałych twarzy. Szły dumnie Piotr
p1alm. Hortensja spała - nie przeczu- kiełbasy i pisanki. Dla "dzieci i:_ śpią- kowską - -.pod pomnikiem na Polesiu 
wając, że ojciec-anioł stróż panienek - cych z matkami w fabryce - przynie- sypały się mowy. Robotnicy zagrozili 
czuwa jeszcze nad nimi„. siano kosze pomarańcz, irysy, czekelad- fabrykantom, że w razie przeciągania 

* * * -W fabryce barcna Haeblera jeszcze Pracą święcimy 3-ci i 9-ty maj strajkują robotnice. Już sto dni nie o
pusLJczają fabryki. Śpią w wyziębionych 
salach - przetrzymały już całe sto dni! W dniu wcz.arajszym odbyło si•!lf ze-, cy uczoei'ły wytężoną p.r.acą, a to w zw1ą>z
Nie zastraszyły ich mrozy. Nie zastra- branie pr~ewodniczących Rad Zak~ado- 'ku z koniocz.nościia,, wykonania zakrdlo
szył ich głód. Straikuią!„. wych wszystkich ga~~lz.i prz.emyistu w nego planu 'Produkcyjnego na rok 1947. 

W ciemnej sali śpią pokotem na zru- ŁOOzi. Na whnnie to OJ>rócz przewod- Uroczyste akademie ku czci Konstytucji 
aziałej bawełnie, poprzykrywane lichy- niczących przybyło wielu delegatów z 3-go Maja o·dbęda. sję \V niedzielr-. dnia 
mi chustkami. We śnie pięści zaciskają fabryk. 4 maja, natomiast roczni~a zwycięskiego 
się uporem walki -'- walki z panem ba- Zebraniu przewodniczył tow. Widaw- zakol1czenia wojny przesunięta została na 
ronem, walki aż do zwycięstwa! ski, który o.mówił sprawę świętowania dzień 11 maja. 

W bawełnianych szmatach - obok dnia 3 i 9 ma•ja. Drugim z k0ilei m5wc~ Prz·ewodniczący i delegaci Rad Zakla· 
matek robotnic - kwilą małe dzieci, był .przewodniczaicy Główneg<> Za~aidu dowy:ch, reprez.entujący wszystkie gałę
których przecież nie można było zosta- Zwrąizku Włókniarzy w Pol.sce, tow. Bu'I'- z1e iprz.emysłu łódzkiego jedqogłośnie 
wić w daniu na pastwę losu. ski, 'który przedistawił z.eibrainym wniosek przYli,~lli rezOiliucję, nawołującą świat pra-
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ra 
się walki - wybuchnie w całej Łodzi 
strajk! 
· Wieczorem kładły się znowu na 1e

gcwiskach. Te - które były n~ pocho
dzie - opowiadały po raz tysiączny o 
święcie, o tym co mówiono o ich boha
terskiej walce. Już niedługo - teru 
wszyscy są za nami! Robotnicy zagrozi~! 
fabrykantom i ich 'Pieskiemu rządowi! 
że dalej tak nie idzie! Haebler musi 
ustąpić . Nie wolno wyrzucać ludzi na 
bruk! Nie damy redukować głodowych 
zarobków. Albo, albo ! ... 

W wielkich salach haeblerowskiej 
fabryki pocZJ]nają śpiewać. Zdaje sit: 
im, że wielki pochód majowy jeszcze 
trwa - że wszystkie idą ulicą, oklaski
wane, obrzucane kwiatami, te robotni
ce od Haeblera. Mieszają się słowa pie
śni - zlewają się, stapiają się w jedev 
wielki hymn o ostatnim boju. 

' . . 
* I robotnice od Haeblera zwyciężyły. 

Strajk skończył się w kilka dni po ma
jo~m święcie. Haebler musiał -ustą· 
pić! 

Prne~zło lat niewiele - nad światem 
rozszalała się hitlerowska wojna. Z dy
mu pożarów, ze zgliszcz i ruin ostatnie
go boj u - zrodziła się nowa Polska. W 
fabrykach pracują Kujawiny, Szym
czakowe. Stasiaki i Zduńczyki. Rządżą 
„budami", rządzą warsztatami i kotłow
niami. W pałacach Haeblerów, Bieder· 
manów, Buhlów i Kohnów bawią się 
robotnicze dzieci. W żłobkach i dzieciń· 
cach! 

A pochód pierwszomaiowy idzie ty
mi samymi ulicami Łodzi. Powiewają 
dumne sztandary - na których jest 
krew ~obotnika. 

HENRYK RUDNICKI 
Nagle w ciemności nocy rozlegają się Wydziałru Wy.konawc·z1e1go KCZZ, ażeby cy do betzwzgllęd'!1ego zastosowa·niia się do 

piski i kwiki - to szczury fabryczne dzień 3 i 9 maja instytuic~e i zakła:d'y pra- uichwał WY'ClziałlU Wyikonawcz,e,go KCZZ • 
. wyruszają na łowy. · -

Kujawina podnosi się z barłogu. W ...ii--------------·.--11111111
-----·---·---------. -----------~ 

ciemności szuka spracowpnymi rękoma 
Broni dziecka! Trzasnęła w oślizgły łeb 
natrętnego gryzonia. Schwyciła jakieś 
mięsiste padło i rzuciła na ścianę. Roz-
legł się nowy pisk. Dzi2cko poruszyło 
się gwałtownie i krzyknęło rozdzierają
cym głosem: - Mamo, mamo! 

Kujawina już spać nie może. Troska 
o dziecko - strach przed szczurami wy
budziły ją ze snu ..• 

Nagle gdzieś tam od Łącznej słychać 
azikie krzyki i wrzaski. Kujawina zry
wa się. Budzi Jaranowską, budzi Szym
czakową, budzi Olczaka - co to się 
dzie]e - trzeba zobaczyć? 

Ludzie zrywają się ze snu. Łapią że
lazne pręty z maszyn. Uzbrojeni wycho- ,,.,.. 
dzą na podwórze. Biegiem, biegiem na 
tyły fabryki! · 

* * * W tym samym czasie „falangiści" 
pana Kmiecika wyłamali już deski w 
płocie. Wchodzą na teren fabryki, by 
wreszcie raz przepędzić ten „motłoch" 
z baronowskiej haeblerowskiej fabryki 
Pan baron obiecał im suty zarobek, tyl
ko nie żałować gazrur i kijów! I 

- Jazda, chłopcy! - wrzeszczy „fue 
hrer" Kmiecik. Prać tych sk ... synów! 

O świcie kwietniowego dnia rozpo
'czyna się walka z „haeblerowskoą gwar
dią". Leci grad kamieni i butelek na 
głowy napastników. Kto nie ma podrę
ką żelaznego łomu - ten drapie spra
cowanymi paznokciami w pijane pyski 
Trzaskają deski w płocie. Krzyk bucha 
w kwietniowe powietrze. Ludzie \budza 
się po kamienicach. Otwierają się ok
na. Cała Łódź patrzy przecież od trzech 
miesięcy na te bohaterskie kobiety od 
Haeblera - które okupują wytrwale 
fab1ykę. 

Druga część bandy Kmiecika atakuje 
w tym samym czasie portiernię. Ale tu
taj już czekają na 'nich. Trzasnęły drzwi 
- ale na gazrury są szpindle i pręty 
Po pijanych łbach! Bić, rtie żałować' 
Kobiety zamieniają się w lwice - nie 
ruszą się z tej · fabryki aż do śmierci, 
aż do skonania! Muszą, zwyciężyć! Pan 
baron Haebler nie wygra z nimi tak 
odrazu! Nie pomoże mu policja, nie po
mogą bandyci w białych bluzach - po
darowanych przez Buhlego. 

: . . * W gabinecie pana barona zajęczał 
telefon. Meldował się „fuehrer" Kmie
cik. Napad nie dał żadnego wyniku! 
Pan baron spoirzał na kalendarz -
nadchodzi Pierwszy Maja - trzeba 
Hortensję i Karę wysłać zagranicę, bo 
tu się robi naprawdę niedobrze! 

Poszedł więc pono'Wnie do sypialni 
córeczek. Tyr.n razem nie brał już w rę-

/ 

· Centrcllny Za;rZqd 
P·rzem.ysłu 
Włóklenniczego 
Łód'ź, Al., K ościuszk-i 4 

11 o ś ć I a h r y k. 
włókienniczych 

~ ·P o k o In a s a c i i : 

463 
w tym 

109 
na Ziemiach 
Od z y s k a n y eh . 

11..ość zatrudnionych: 

253~000 

W zrosi produkcji ważniejszych gałęzi przemysłu 
włókienniczego w ramach planu trzyletniego 1 

'1946 '1947 '1948 1949 
B a w e ł ~ a: 
przędza ogółem ton 
tkaniny t!łs. m 

· W e I n a: 
przędza ogółem ton 
tkaniny tys . .m 

WIM<na łykowe : • 
przędza 

przędza 

'tkaniny 

lniana ton 
jutowa ton 

tys. m 

Dziewiarstwo 
i po6czosznlctwo: szt. 

Włókna sztuczne: 
jedwab sztuczny ton 
włókna cięte ton 

47.220 
206.614 

18.938 
21.700 

6.023 
5.266 

31.819 

31.102 

3.500 
5.088 

produkcgJna 
" syntetyczne ton labor1tor1Jn• 

J~dwabn1ctwo 
i 1al1nteri a: 
tkaniny 
pasmanteria 

tys. m 
tgs. n'l 

6.643 
135.973 

71.106 
280.000 

87.100 
340.000 

28.000 3P.600 
32.000 45.000 

9.150 
13.459 
52.000 

IQ.OOO 
1!.000 
60.000 

35.658 _, 54.000 

5.300 
7.200 

5 

26 {')ÓO 
200.000 

8.640 
9.600 

20 

26.000 
23~.ooo 

109,000 
400.000 

51.900 
60,000 

12.000 
17.000 
74.000 

81.000 

12.000 
20.000 

100 

34.000 
100.opo 

/ 

kę kryształowego rozpylacza od pana ''~--------:::=--------------··--··---·--------.----..- ____ ..., ___ _. ___ ,,,,_ 
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KI N A . 
ADRIA (ul. Marsz. Stalina - Główna) 

„SYNOWIE'' 
BAŁTYK (ul. Narutowicza 20) 

„MŁODOSC POETY" 
BAJKA (ul. Franciszkańska 31) 

„KORSARZE POŁNOCY'• 
GDYNIA (ul. ~ Daszyńskiego 2) 

„WYSPA SKARBóW" 
HEL (ul. legionów 2-4) 

„RYWAL JEGO KROLEWSKIEJ MOSCI'' 
MUZA (Ruda Pabianłckar 

„SIEDMIU SMIAŁYCH" 
OSWIATOWE (dawniej ul. Rzgowska 94, obec 

nie ul. Piotrkowska 243 przy teatrze ,,ll'tnio' 
„BITWA O MARIANY'' 

POLONIA (ul. Piotrkowska 87) 
„OSTATNIA SZANSĄ" 

PRZEDWIOSNIE (ul. Zeromsklego 74-78) . 
, „JESSE JAMES" 
ROBOTNIK (ul. Kilińskiego 1781 

„NIEZAPOMNIANA MELODIĄ" 
ROMA (ul. Rzgowska 841 

„DZIEl\I WIELKIEJ PRZYGODY" 
REKORD (ul. Rzgowska 2) 

„ROBERT I BERTRAND" 
STYLOWY, (ul. Kilińskiego 123) 

„WYSPA SKARBOW" 
',WIT (Bałucki Rynek 5) 

„SLUBY KA W ALERSKl.E'• 
T .A.TRY (ul. Sienkiewicza 40) 

„KRól BROADVAY'U" 
TECZA (ul. Pintrkowsko 108) 
·„BIAŁY MURZYN'' 
NISŁA (ul. Daszyńskiego 1) 

„SYNOWIE'' 
WŁOKNIARZ (ul. Za"".adzl<o 6) 

,,RROLEWNA $NIE2:KA" 
WOLNOSC. (ul. Napiórkowskiego 16) 

„KOBIETA SĄMĄ" 
ZACHET A (ul. Zgierska 281 . 

„DUSZE NIEUJARZMIONE" 
K:no: Adria; Hel, ~omo I T,-ęcza pocz. se

ansów 16.30, 18,30, 20,30; niedZiele i święta-
1430. 

Kino Gdynio pÓcz. seans. 15.30. 17.30. 19.30; 
1iedz. I święta 13.30. 

Pozost.ołe kino pocz: s.i;ions. 16, 18, 20; niedz. 
~ święta 14-to. 

Teatr, muzyka· i sztuka 
PA~STWOWY TEATR W. P. 

Dzfś, w dniu Swięta Pracy przedstawienie 
~pe·cjolne opery narodo.wej Bogusła.wskiego
Steioniego „CUD MNIEMANY czyli KRAKC?
WJACY I GóRALE'\ odstąpione bezpłatnie 
orzez Państw. Teatr W. P. Komitetowi Obcho 
du Swięto 1.Maja ·w Łodzi. Początek przed. 
stawienia o godz. 18-ej. Passe-partout nie
ważne. 

TEATR TUR 
W dniu Swięto l~Mojowego przedstawie

nie znakonmitej komedii realistycznej Wł. Pe
rzyńskiego „SZCZĘSCIE FRANlA" odstąpione 
bezpłatnie prrez Teatr TOR Komiteto.wi obcho 
du Swięta 1-Majowego. Początek przedstawia 
ni'o o godz. 1'8-ej. Passe-partout nieważne. 

W dniu 2 1
maja 

PAl\ISTWOWY TEATR W. P, 
O godz. 15 min. 30 „SLOBY PANIEl\ISKIE'' 

Prv:ldstawienie ·sprzedane. 
O godz. 19 min. 15 „SLOBY PANIEt\!SKIE" 

TEATR TUR 
„SZCZĘSCIE FRANIA" o godz. 19 mrn . 15. 

przedstawienie normalne. 
TEATR KAMERA(NY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 sztuko 

znakomitego pisarza J. B. Priestley'a ,,MIA-
STO W DOLINIE". . 

Udział biorą: Hanno Bie.ticka, Kozimi,i;irz 
Dejunowicz; Barbara Drapińska, Holi1.10 Dro· 
hocka, Wanda . Jakubińsko, Adom Mikołaj ew· 
ski, Ludwik T otarski, Zofio Wierzejska i Feliks 
Zukowski. 

Re-żys.i;iria i dekoracje Jona Rybkowskiego. 
Kaso czynna od 10-12 i od 15. Tel. 123-02 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Dyrekcja Teatru Muzycznego „lutnia" w 

porozumieniu ze Zespoł.i;im Arty~tycznym i 
Technicznym ofiarowała z okazji obchodu świę 
ta 1 majo dla robótników zatrudnionych w 
fabrykach m warsztatach łódzkich bezpłatne 
przecllstowieni.9 operetki „Kraina Uśmiechu". 

Początek przedstawienia wyjąt ko.wo ' o 
godz. 18-ej w dniu 1 majo. 

BNety zostały oddane do dyspozycji Zw. 
Zaw. no ręce Komitetu Obchodu Swięto 1 _ Ma 
jowego. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD 
ul. Nawrot 27. . 

CoC!ziennie z wyjątkiem poniedziałków wi 
rlowisko zamknięte dła dzieci szkół powszech
nych o godz. 9 lub 11. W kozdą niedzielę i 
~więto widowisko otwarte o godz. 12-ej. 
Sztuko pióra L. Krzemieni.i;ickiej pt. „Historia 
cało o ni.o:ibieskich' migdałach''. 

TEATR MŁODZIE.żOWY I DZIECIĘCY 
„SZAROTKA" Kopernika .16 

Wystawia ci.i;iszące się wielkim powodze
niem wśród młodocianej publiczności wschod 
nie widowisko w 3 aktach J. Worneokii;ig0 
„Drogocenny naszyjnik'' IN reżyserii Stani-
sława Łapińskiego. • 

Udział bierz.'3 20-osobowy zespół z Burską, 
Pellegrini, Chorzewskim. Koszelą 1 Lesiewiczem; 
Łabuńskim, Stokowskim i Slązokiem no czele. 
Bar.wn.e kostiumy t d.i;ikoracje G. J. Gołew
skich. 

. Początek przedstawienia w niedzielę. godz. 
12.15. Przedsprzedaż biletów w kosie teatru 
od godz. 9.30. 

I I 

GŁOS ROBOTNICZY 

Co uslqszqanq przez radio 
Program no czwartek 1 Maja 1947 roku. 

6.5'1 „Na barykady .. .'' - [płyta). 7.\12. Mu_ j J. Sz!otler, W. Brzezir1ski - piosenki, Łódzka 
zyka. 7.30 Koncert poranny chóru i orkiestry Czwórko Radiowo, F. leszczyńska - okomp., 
robolniczei. 8.00 Dziennik. 8.20 (z Łodzi) Pro- M. Mirska - refreny, I. Sikirycki - konhr. 
gram na dziś. 8.25 Muzyka. 8.30 [z Łodzi) Na- 18,15 Pogadanka Z. Młynarsi~Jego. 18.30 Audy 
bożeństwo z kościoła Garnizonowego w Łodzi cjo wojskowa„ 18.55 (z Łodzi) „Twarde Ser-
9.30 [z Łodzi) Muzyka słowiańska z płyt. 10.00 ce'' - montoż słowno-muzycżny w reż. Z. Ko_ 
(z Łodzi) „Pozdrowienie 1-Majowe" palki. 19.20 Montaż dźwiękowy z obchodu 
o) Przem. prezyd, m. lodzi Ob. E. Stawińskie_ l Maja w stolicy. 19.57 Sygnał czasu i hejnał 
go, b) Prz'9m. woj. łódzki'9go Ob. P. Szymon-1 z Wierzy Mariackio:iy. 20.02 Dziennik - (w 
ka. 10.15 [z Łodzi ) Muzyka polsko z płvt. tym montaż dźwięko.wy .,1 1\t\aja w Europie'') 
10.45 Iz Łodzi) Tronsm. manifestacyjnego Zeb- 20_30 FeHks Nowowiejski - „Symfonia Pracy". 
rani o 1 Majowego na Placu Zwycięstwa oraz 21. l O „Pochórł 1-szo Majowy" - fragment 
defilady. 13.30 (z Łodzi. Rezerwa z płyt muzyki z książki J. Putramenta p t. „Rzeczywistość". 
ki po.lskiej . 14.00 [z Łodzi) „Dzieci świętują 21.45 „U naszych . przyjociół" 21.55 „Dzień 
1 Maja" -' montaż z płyt. 14.15 Aud. dla świe sportu robotniczego" - reportaż dźwiękowy. 
'tli.c .wiejskich, 15.10 „W blaskach Lmajowej ·22.r5 Muzyka taneczna w wyk. Orki«'lstiy P.R. 
pii;iśni'' - oud, słowno-muzyczna, 16.00 .. świę; pod dyr. J. Cajmera. 23.00 Ostat. wiad. dzien 
to Procy'' - aud. słowno-muzyczna, 16.20 j nika radiovo1ego, 23.15 Program na dzień na 
Koncert muzyki słowiańskiej. 17.00 Iz lodzi) I stępny. 23 25 Iz Łodzi. Koncerr życzeń. 23.55 
,.Podwieczorek przy mikrofor,iie" ....:- Wyk.: -1 [z Łod zi ) Program lokalny na jutro „ 23. 58 iz 
Orkiestra B-.oi Łopatowskic.h, · z. Sykvlska, Łodzi) Zakończenie audycji i Hymn. 
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~ Żydowskie Stronnictwo ~ 
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Zakłady mechaniczne mogące się 
podjąć remontu maszyn precyzyj- , 
nych. proszone są o zgłaszanie się 
d<J Dyrekcji Technicznej Łódzkic:i 
Zakładów Wyrobów Papierow1ch 

ul. Żeromskiego 52. 

~„·„93;·18\łii 13''6iii'313'iii'rv·i~o ~·wfrł'i<i'8iiii'i&i'3''"'~ 

I==== ~:D~. :~~~~,~~~~ I,::: =----,--------------------------...------~ Poleca wszelkiego rodzaju towary _ 
J lll1ilł o· L „, 6l!ł. • ' galanteryjo-włókiennicze 

9 „ .-- 1w 1fL1ij1 -, A'' Sp ó Id zie li n fJ a Prac q .„ ."łl'""lł' "'"·"•11•11111.111•t11tttUlł•lfHłłlf„.„,„„""„„„„.„„.„.„. 
Z odpowiedzialnością udziałami w ·warszawie 

ODDZIAŁ w ŁODZI ul. Traugutta 4 - Telefon 110-36 
prowadzi hurtowo i detalicznie; 
1) w dziale towarów tekstylnych: materialg melninnl'!. meski<> i damskie. jedwa

bie, kretonLJ, b;eJiznę, damską i męską, uończo
chu. skarpetki oraz różną ~alanterl-.:: . 

SKLEPY DETALICZUE 1nzv ul. Piotr!rnwskiej 72, Rząowsk(ei 35a. Targowej 23, 
- Ttaugutta 4, Zawadzkm.i 11. , 

2)" rn dzialf' n1ehlowym: biurowe oraz kompletu sgpialnian e, stołowe, 
kuchenne, łóz i<" żelRzne, materace i. t. d. przy 
ul. PIOTRKOWSKIEJ 43. 

3) w . d:tiale papierniczym przy ul. ZA W ADZIUEJ Nr 11, 

SPO#..IJJZIE!LNi!!A lf.R.Alł'IEC!H.A 

DO· M . MODELOWY 
·sRODIHIEJSH.A li, sklep lrontoUJg 

S.przedaż dla H'SZg!itkich 
Palta damskie 
Ubrania 
Spodnie 

30ofo-60°/o wełny zł. 
30°/o-60o/o wełnv zł. 

4,000 do 8~500 
5,000 do 1 O.OOO 

30ofo-600/o wełny zł. 900 do 2.800· 
Palta męskie 600/o wełny zł. 8.000 do 10.000 
Członkowie Zw. Zawodowqch za okaza• 
nie,.. leqitqnaa.cji otrzqmują -.oo/o rabatu. 

.. 
OGŁOSZENIE O PRZETARGU 

Państwow,i;i Zaktody Przemysłu Bmyełnia1. Ot.warcie ofert nastąpi w tymzo:i dniu o 
nego w Pabianicach, przy ul. Armii Czerwo- godz. 10. 
nej Nr 3, ogtoszoją przetrg nieograniczony Ceny podać loco wagon bocznica Zakla-
na dostawę l.000 m sześc. żwiru rzecznego i dów w Pabianicach. 
1.000 m sześc. piasku rzecznego. 

Oferty w zapi.i;iczętowonych kopertach bez Wadium przetargowe w wys. 3 proc. 
znaków firmowych z napisem: „Przetarg na ofera"."onej sumy złożyć w kasie Zakładów, 
dostawę żwiru i piasku rzecznego'' należy 0 kwit do!ączyc do oferty. 
składać w Biurze Zakupu Zakładów, w skrzyn Bliższych informacji udzie:a Wydz. lnw"lst. 
ce dla ofert przetargowych do dnia 14-go I i Budownictwo Zakładów w godzinach urzę. 
maja do godz. lp. dowanio.. -

OGŁOSZENIA DROBNE 
.,....,.,.._._..,..,. ... .,..,......,,....__. ... ....,,.....,,.,,_,...,~m,...._,._....,"""'_,.._._...,, ..... ,..,......,_ 

r:.i··~~~~:·:·~:=~::;~~~.l)=~ f Obręcze Rowe.-owe j 
Kółka Dziecinne 

1 
F Ogródki Jordanowsk.ie : 
~~ Rakiet" Tenisowe - ~ 
:ą Kajaki e 

~
• • Saneczki • 
~ Narty klejone i 
! Kije Hockeyowe : 

~l „FREMA", Łódź, Dowborczyków 25 : 
: tel. 151-08 . . 
~~~~~:.;.:.;.:;.:.;• 

Komple!v buchalterii prze
bitkowej. - listg płacy - magazy· 
nowej skrzynki do kartotek poleca: 

Z. KULIGOWSKI 
Piotrkomska ID9 m. 8 - Tel. 276·11 

§-'===„„„~::;~~~~~~~!::·~~~~·;:::; ... „!===_· 
długoletnia fi::ma w Łodzi 

Kupno - sprzedaż i naprawa . 
g Ł 0 ,D ź, ,PIOTRKOWSKA 7 ~ 
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oraz wszelkie artykuły 

SPOŻYWCZO - KOLONIA~NE 
WŁASNĄ KA WĘ ZBOŻOWĄ 

„T R Y UM F" 
i 

OGÓRKI TERESPOLSKIE 
poleca 

F-11.}a Fr.anciszek G L U GL A 
Spadkobiercy i S-ka 

Łódź ul. Południowa 28 
: Telefon 115-32 : 
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PODZIĘK ÓW ANIE 
Dr Bernatdowi TORBECZKO za tro

skliwą i sumienną opieką w czasie cho· 
roby mojei ż'ony składa serdeczne po· 
di.iękowanie 

Goldman Piotrkowska 92 • 

L.eE~arze KUPNO ~ SPRZEDAŻ ptyt gromofonowych i KOMUNIKAT 

Dr Mieczysław JESIOTR spi;ic. chorób płuc i 
serca. Leczenie odmą sztuczną . żeromskieąo 
lb, tel. 216-27. 
---- -·---------
Dr. MARIA WILKOWA choroby oczu, przyj
muje od 3-4-ej - Swiętokrzyska Nr. 6 
tel. 179-80. 

Dr. KOWALSKI MIECZYSŁAW spec chorób 
weMrycznych I skórnych. Al. 1 Moja 3. Przyj. 
mule od 8-10 i 4-17. Tel. 212.88. 

Dr. RATA.1-żURAKOWgKA. specjalistka cho
rób skórnych i wenerycznych u kobiet, kosme
tyka lekarska. Piotrkowska 33 godz. 12-1 i 
3--5.30. . 

Dr. med. LUTOWIECKI Jerzy, choroby 'skórno. 
weneryczne, legionów 9, tel. 156-10, przyjmu. 
je 3-6. 
Dr. med. K!JDREWICZ ZYGMUNT, specfalisto 
chorób weMrycznych i skórnych, Piotrkowska 
Nr. 106 - Przyjmuje od 7-10 i od 3-7. 

Dr LENCZEWSKI chbr.oby kobiece i akuszerio 
Sienkiewicza 51 Ili p. godz. 3-7 tel. 181-47. 

Dr BOROWSKI Henryk. Choroby oczy, żwir
ki rn. przyjmuje 5--8. 

Hupno • sprzedaż 
NAJKORZYSTNIEJ kupisz, sprzedasz, zamie. 
n:sz obrączki, zegarki, pie~śclonki w sklepie 
11-go Listopada Nr. 3. 

FOTOAPARATY, lornetki, wyroby ztote I srebr 
ne, złom. zegarki poleca i kupuje „Okazja'' 
Kilińskiego 47 . 

KUPl,IJĘ, sprzedaję, zamieniam ró±ne meble, 
nowe; użvwone. Kiliriskie,:io 145: tel. 155-31. 

instrumentów muzycznych „Melodiofon" 6-go 
Sierpnia 23. W 11iedzielę dnia 4 majo 1947 r. Duszpa-

sterstwo Wojskowe Ml Łodzi, urzqdzo kwestę 
ZEG.t.REK - zioło - srebro - wszelką bi- uliczną na 'tzecz sierot po poległych .Zotnie· 
żutone kupuje, sprzedai-'9, zamie:iia najko~ rzach, i dzieci inwalidów wojennych. 
rzystnie! Zokloci Zegarmistrzowski ' „Omega . BLsdne dzieci które dla ojczyzny straciły 
Piotrkowska 4. wszystko, bo rodziców i dom proszą o pomoc 
Różne społeczeństwa. 
TŁUMACZE przysięgli angielskiego, rosyjsk!a- w dniu zbió,rki zlóż. ofiarę no sieroty po 
go, hiszpańskiego. francuskiego. niemieck!:>go I poległych Obroncoch 01czyzny. 
i innych (ęzyków. Narutowicza 74. t.<31. '276-18. 

TAPCZANY materace, wszeikie meble wyście , • • • 
!ane najtaniej wykonuje Spółdzielnio Tapice- Vs.-n11echn1 I 1ię 
rów - Dekoratorów, Łódź, Sienkiewicza 56. 
sPótdriet~i;-~,BUDOWA''- Dom Meblowy. Po- U WRÓŻKI 
lec;:a najtaniej meble biurowo:i, sypialnie. sto. 
ło;we, gabinety, kuchnie, tapczany, leżakif; 
stoły i krzesła, duży wybór. - Obsługa fa
chowa. Dom Meblowy: Łódź, Piotrkow
ska 154, tel. 202-84. 

Zoof f~1r~ff41Jnnie ~rac1.1 
PANSTWOWE Zakłady Przemysłu Bawelnia. 
nego Nr 18 w Łodzi, ul. Kątna 6-8 zatrudnią 
natychmiast: majstra farbiarskiego z długolet
nią praktyką. Zgłaszać się do Wydz. Perso. 
nolnego. 

Nauka 
FOTOGRAFICZNE KURSY dwumiesięczne dla 
amatorów otwiera dn1a 6 moja b. r. Państwo 
we Gimnazjum Fotograficzne w Łodzi, ul. L'3-
gionów 15a, Informacji udziela i zapisy przyj_ 
muje 513kretariot szkoty od 9 - 18 codziennie. 
Członkowie Zw. Zawodowych ' korzystać mogą 
z 25 proc. zniżki czesnego. Ilość miejsc ogra
niczona. 

- .„I oitrzyma pan wkrótce z PO'Wlł'O· 
tern .•. 

_: C<J, fa.brykę? 
- Nd·e, ka,Josze. k•tóre pan ,zOS'taJWa ~ 

Zii,e.miańskieiJ ' 
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Mieczqslau; llfoc:zar pik. 

od ,świst kul i ło.sko·t wy hów 
przygolowywaliśmy ·święto ·Majowe 1944 r. 

W dniu 1 Maja _masy pracujące Pol- nów maszynowych zniszczono 16 samo-1 Niemców zabrano do niewoli. W tyrn 
ski manifestują radość zwycięstwa nad cP,odów ciężarowych, zabito około 300 samym dniu rozbito porowóz załadowa-
faszyzmem i ciemnymi siłami reakcji. Niemców. · ny bronią przeciwpancerną. Pociąg idą- · 

' Nie zapominajmy o tym, ile. krwi i * * * . cy na wschód został zatrzymany. · 
ofiar .zwycięstwo to kosztowab 13 kwietnia wysłano specjalne oddzia * * * , 
naród. W dniach odbudowy, w dniach ły, które otrzymały zadanie zmobilizo- 25 kwietnia zdooyto ciężarowy samo.:. 
wolności, wspomnijmy o czasach walki wania garnizonu do walki i utworzenia chód, 4 karabiny i 1 automat. Rzecz ja
i niewoli - poto, by tym goręcej od- nowych jedncstek polowych. sna, ~ Niemcy bici przez oddzjały par
czuć, tym lepie.i docenić wywalczone W okolicach Lubartowa nad Wiep- tyzanckte nie zrezygnowali z dalszej 
zdobycze. . rzem jeden z oddziałów stoczył ciężki walki. Zaczęli ściągać nowe si'y w celu 

5 i pół lat koszmarnej, hitlerowskiej bój. „pr~eczesania" terenu, jak to się w 
okupacji. Zabito 7 Niemców, żołnierzy Armii czasie okupacji mówiło. Lecz te nowe 

5 i pół milionów zgładzonych istnień Ludowej padło 11. siły w niczym nie przypominały armii 
ludzkich. Te dwie cyfry prŻypominają ,,. ;i. ,,. kadrowej. Byli to Węgrzy, Rumuni, 
nam ogrom cierpień narodu polskiego, 16 kwietnia oddział specjalnY. otrzy- Niemcy, Litwini, a także własowcy. Ca-
który przez ;,herrenvolk" został skaza- mał zadanie: wkroczyć do miasta Par- ły galimatias narodowościowy. Antago
ny na zniszczenie. czew, spalić budynek żandarmerii! nizmy w tym wojsku zaostrzały się z 
Żaden naród Europy IJ,ie krwawił tak I Zadanie zostało przez oddział wyko- dnia na dzień. Niemcy nienawidzili ich. 

jak naród polski i narody sowieckie. nane. Zdobyto maszyny do pisania, My w walkach z tym wojskiem, zawsze 
I żadnego miasta Europy nie spotkał broń, 3 Niemców zabrano do niewoli. zwracaliśmy uwagę na odcinek niemiec-
~mutny los naszej dumnej Warszawy W akcji tej pomógł nam garnizon ki: po odpowiednim . rozpoznaniu sił 
I bohaterskiego Stalingradu. miejscowy Armii Ludowej, który uprze- przeciwnika, kierowaliśmy ogień w 

Ale naród polski nie ugiął się. Na- dnio przeprowadził wywiad. stronę odcinka, na którym stali Niem-
rćd polski na terror odpowiadał walką, * * * cy. 
zaciętą walką partyzancką w obronie 26 kwietnia silny oddział Armii Lu- Do Lubartowa przybył pułk wojsk 
swego istnienia. dowej otrzymał zadanie przerwania li- 1 węgierskich, który miał być rzucony 

Dziś okres przygotowawczy do dnia njj. kolejowej Włodawa - Chełm, jak do· walki przeciwko nam. Oddział miej
Swięta Majowego - to wytężona praca również zniszczenia mostu na wy- scowy z Lubartowa doniósł nąm o za-
'w warsztatach i na roli. mienionej trasie. chowaniu się Węgrów: rozchodzą się po 

Więcej metrów wyprodukować! Wię- Most został zdemolowany. Zni- mieście, sprzedają buty, koszule itp. po-
cej hektarów ziemi obsiać! ' szczono pociąg naładowany wojskiem dobno można u nich kupić również bron 

Oto hasła, którymi żyją nasze miasta niemieckim. Oddział z broni maszyno- i n~boje. Na podstawie tej informacji 
i wsie w przedmajowym okresie. wej położył trupem około 400 Niemców. natychmiast polecono garnizonowi w 

W czasie okupacji inaczej przygoto- Jak nam donieśli kolejarze polscy -: z Lubartowie, by nawiązał łączność z ofi-
w:vwaliśmy się na przyjęcie święta. całego transportu tylko paru Niemców cerami w celu przeprowadzenia roz-

Wzmóc walkę z okupantem, mobili- pozostało przy życiu. mów. ' 
zować naród do tej walki! To były na- W akcji tej brał również udział od- Kontakt ten został zawiązany z majo-
sze bojowe hasła na dzień pierwszego dział żydowski im. Emilii Plater. rem wo:isk węgierskich. 
Maja. · )~ * * . 29 kwietnia 1944 roku wysłaliśmy 

Jak realizowaliśmy te hasła? 23 kwietnia oddział Armii Ludowej do Węgrów następujące pismo (cytuję 
W kwietniu 1944 r. Dowództwo zlikwidował ' 7-osobowy posterunek o- w brzmieniu dosłownym): 

Główne Armii Ludowej w Warszawie chrony mostu przy mieście Parczew. Drodzy Węgrzy! 1 

wydało następujący rozka?: do oddzia- Zdobyto 1 Ckm, 1 Rkm i karabiny. 2 Wiemy, :i;e bardzo Wam nieprzy-

jemnie sfożyć lJ,itleryzmowf - o
krutnemu wrogowi wszystkich na
rodów Europy . 

Wiemy również, że szukaeie oka
zji, by porzucić szeregi tyranów, 

,niszczycieli kultury i postępu i broń 
skierować przeciwko nim, w obro
nie prawa wszystkich narodów, a w 
tej liczbie waszego cierpiącego na-
rodu. . 

My, Polacy,- z radością przyjmie
my W as do naszych oddziałów par
tyzanckich walczących od przeszło 
już 2 lat. Niech szeregi naszej Ar
mii Ludowej zasiJą Węgrzy, którzy 
o wolność swej oiczyzny walczyć 
będą na ziemiach Polski. 

Wzywamy Was, Węgrzy! 
Broń, którą Wam dał Hitler skie

rujcie w piersi Niemców. 
Dajcie nam natychmiast odpo

wiedź, a my wyślemy oddział Armii 
Ludowej ,który Was d_oprowadzi do 
baz partyzślllckich. 

29. 4. 44 roku. 
Pozdrawiamy Was, Węgrzy 

Dowództ\VO Obwodu Armii Ludowe;. 
W dalszych walkach, o których teraz 

nie będę wspominał, Węgrzy z Lubar
towa udziału nie brali. Tak w walce 
staraliśmy się realizować hasła solidar
ności międzynarodowej i skierować ie 
przeciwko jednemu smiertelnemu wro
gowi - przeciwko Niemcom hitlerow
skim. 

1 maja 1944 roku świętowaliśmy o
statni raz w niewoli. 

Tyle mówią suche słowa meldunków 
bojowych. Kto je czytać potrafi wnikli
wie, ten zrozumie, ile męstwa, ile krwi, 
ile ofiarności kryje się za nimi. 

łów walczących (wyjątki): 
„Pierwszy Maja: powitajcie wzmo 

żoną walką w terenie. Przerywajcie 
łączność na głównych szlakach dro 
gowych. Zmobilizujcie do walki 
całe wsie, gminy i miasta"., 

Zd • 
n1 wal.ki . ••• 

Rozkaz ten rozszedł się w setkach 
eg'iemplarzy docierając do garnizonów 
i oddziałów polowych, gotowych do bo
ju z Niemcami. Lubelszczyzna, kolebka 
ruchu partyzanckiego rozkaz wypełni
ła. Działaliśmy ~zybko i sprawnie utrzy 
mując serdeczre kontakty z ludnością 
miejscową, cywilną. 

·Kwiecień stał się miesiącem wzmożo 
nej walki przeciwko okupantowi. W to 
ku akcji, w świście kul przygotowywa
liśmy się na przyjęcie pierwszomajo
wego święta, święta mas pracujących, 
święta narodu walczącego o wolność. 
Przytoczę garść lakonicznych, polo

wych meldunków. Niech przemówią 
niekłamane fakty. 

• * • 
2 kwietnia oddział Armii Ludowej 

otrzymał rozkaz zniszczenia stacji ko
lejowych Niegoczyń i Obierżyń. Zada
nie wykonano. W walce zabito dwóch 
Niemców i zdobyto broń. Stacje zosta
ły k<;>mpletnie zdemolowane. Inny od
dział w ciężkim boju zdobył wieś Gra
bowice pow. Hrubieszów, w której to 
wsi Niemcy nagromadzili dużo żywno
ści. Niemcy pierzchli zostawiająr. zabi
tych i rannych. Żywność rozdarr0 mlej
!>cowej i okolicznej ludności. 

Oddział· garnizonowy uprowadził ge
stapowca, ~d którego uzyskano cenne 
informacje. Batalion w okolicy Krasne 
go Stawu rozbił posterunek żandar
merii. W walce zaoito 7 Niemców, zdo
byto br(l)ń: 6 karabinów, rewolwery, 
granaty itp. 

Nie. pomogło. Czasy hitlerowskiej okupacji pamięta nad sp<isobami ' realizacji wytycznych I z~jąc na oki.tte drzwk 
my ws4yocy. I nie · wolno nam w:yrz.udć pierwszomajowych. . _ co? 
z pamięci tych d;ni ·bohaterskich zmagań. Niestety, niedługi ·czas po tym zebr~- Na Aasz rozkaz Niemcy „grze~zndle" 
Mimo terroru, klasa rob(ltnicza Lodzi niu nastąpiły masowe a~z.ty, co częs- podnoszą rączki do góry. Szybko roJbimy 
wakzyła. Po1tęż11ą bronią w jej rękach ciowo sparaliżowało plany akcji. Ale rewizję. Subiekt Polak ziręc1mie pakuje 
był sabotaż i dyweirsja. Pierwszy maja lmimo „wsypy" partia żyła, głębiej tylko odłożoną amU111icję i pistol('J!y, Paczek 
był dniem· wzmoiżonej akcji pirzedwko zeszła w pod-ziemie. I pierwszego maja -coraz więcej, bez dorożki nie damy r..a· 
o.kupa:ntow:i1, dniem mobilizacji całego na ulicach Łodzi ukazały się zredagowa· ciy. Wysk•aJmję na ulicę i szukam doroi• 
nawdu pod ,sztandarami walki . ne i llQdlbite przez towarzy&za z Wildzewa l<i'. Jak 111a złość nie ma żadne.i. Wszyst
• Już w r. 1942 organizacja bojowa: ulot·ki - symbol żywotnośći i nieugięte- kie zajęte. Wreszcie znajduję. Wskakuję 
„Frnnt walki za naszą i Waszą wolność" go ha,rtu ,ludzi Polskiej Partii Robotni- w. nią i każę wjechać w pod .vórko. / 
(organizacja ta stafa się później trzo- czej. - Podczas gdy „Beton" ładuje Niem· 
nem PPR). wydała na dzień święta spe- W akcji prz.edmajowet pięknie wy.ka- ców do piwnicył rriy windujemy paczki 
cjalny numer gazetki, która dotarła .<f..o zała się organizacja młodzieżowa - do dorożki - piękny łup. Doro'żkarz t-ro• . 
fabryk, zagrzewała serca robotnicze, „Prnmieniistych" - protoplastów ruchu chę zdziwiony - mikzy. Po ·c,hw,Ni wsia· 
ożywiała masy nadzieją zwyci'ęSltwa, po- ZWM-owego. dam z Tadkiem w doro~kę i o<l;jeżdża
stępu n~d ciemnymi siłami faszyzmu. W cl~ie~, ~~.odzin Hit!e~a . 15 kwietnia I my. Reszta ulatnia się za parni. Serca 

W roRu 1943 młoda par.tia PPR, spad „Prom1e:msc~1 dokonalt smialego napadu biją radośnie. Mamy bron, setki sztuk 
kQ,b-ierczyni najJ-epszych tradycji ruchu na skład broni: Oto · opis tego . . ,eksu" amunicji, maszynę do pilsan.i1a i pieniądre. 
robotniczego - była na terooie Łodzi według relacji uczestnika tow. _Gajka: Z .radości -ehce się nam krzyczeć i po-
silna. wpływam~ i wewnętrzną spoisfo- - Od rana 15 kwietnia ulice miasta gai:dliwie spoglądamy na policjantów i 
śdą. wystroiły się w odświętną szatę. Niemcy umundurowa·nych SA, NSDAP i innych., 

Na hisforycznym dziś zehraniu ŁódiZ· ,umundurowani i dumni jak pawie, spa· - Akcja udała się . Zdobycz rozparce-
kiego Komitetu PPR, które to posiedze- cerują ulicami. !owaliśmy po skrytkach u towarzyszy 
nie odbylo się w począ.tkach kwietnia na - Punktualnie 3.30 jesteśmy na umó- na Marysinie. „ 
Karolewie - omówi•one zostały przygo- wianym miejscu. Pojedynczo i<lzi-emy do - Na drugi dzień Gffitapo szalało z 
towand1a do akcji majowej. mieszkania Fiibiaków. Objaśniam plan bezsi!nośCi nie mogąc znaleźć śladu. Lo

- „Dzień 1-szy maja będzie podsumo i wydaję instrukcje. K,ażdy śledzi' wiska- dzianie z radością zacierali ręce. 
wanriem .naszych osiągnięć w walce z zówki zegara . Już czas„. · - Po tej akcji dla próby zrobiliśmy 
oiku.pantem. W cią.gu kwietnia posfaraj- - Ulkami idz,iemy dwójkami : f,,1erw- akcję w terenie. W nocy zebraliśmy srę 
my się osiągnięcia te pomnożyć, wzmóc s.zy „Beton" (Frane.k Pro.ok) i „Puma" w lesie łagiewnickim w licz.bie 17 ludzi. 
wa1kę sa1botażową, zmobilizować wszyst (Dominiak), ia nimi }a z Mietkiem ·(Wo- · Prożek kierował tą wyprawą. ' 
kich szczery.eh PolakÓw-pat "'otów. Pierw losem). a po drugiej otronie „Smi·aly" Na torze linii Stryków-Zgierz, klu-· 

• * • szeg'.o maja na ułicach. Lo. dzi u_ kazać się (Zdzis iek Lisows. ki) i Janek. · . . 1 cz.em. ro_zk_:ęciii'śr_ny szyny.~ Jak_ późn!ej 
3 kwietnia ąddziały Armii LudoweJ tk 1 tk " T p h <l .k ł kl Wł d edz 1 · d k l a w ciężkim boju zdobyły wieś Cieśzyn powmny nasze gaze ' 1 1 u o 1 • - a- - rzec o zimy o o s epu. . asn ie I owi 1e 1smy się z opowia an o eJ -

(powiat zamojski), zamieszkałą przez kie były głów~e wy;tyczne pr~emówienia na o~na. fron1owe zakładają sia tki. ;.a; l rzy (jeden. z ~aszy~h był sy~em. k~lej~
samych Niemców. w wal~e, która trwa sekretarza obwodowego Komitetu towa- mykają ie. Patrzę na ze.garek - K.~ < : rza) , pociąg 1stotme wykoleił się t poi 
ła kilka godzin, zabito 4 Niemców, ra- rzys:a · „Ignaca" (~ogi S?wińskiego). piąt,a . Kiedy subiekt wchodzi ~. brar• i:; d?. I rlni « oa tej linii wstrzy!,11any był ruch. 
niono 3-ch. Następnego tlnia wszyscy Armia Ludowa pod k1erowmdw.em tow. składu, daię znak „Betonowi . „Bekln • * * · . 
Niemcy uciekli z gminy, z której nie- Mi-etka (Moczara) miała dopomóc w wy i „Puma" pewny111 ·krokiem skiręcają 1v , ~Vzmożone a.keje bojowe, i masowy 
da~o. wyrzucili Polaków. Polacy po- pełnianiu tych zadań. Pozoofali towarży bramę i wchodzą tylnym w~jściem (Io I koiportaż wydawnictw partyjnych - o1o 
wrocih do swych chat. 1 sze - człortkowie Łódzkiego Komitetu: sklepu. Ulką przechodzi pa·trol polkji. jak podczas okupacji witała Łódź wal~ 

6 k . t . aa* . *ł * 'łd . Wera (Wedmanowa) Janek (Piątkow- - Zdzisiek i Janek pilnie obserwują cząca Majo\ve Swięto - dzień bojowe-. 
wie ma o z1a y "nasze wspo zia- . ' b h 1· T k ·- · w h · d · 'ł t h"tl I· 

łając z oddziałami sowieckimi zza Buga ski), A?a. C!ar.anowska), Władek (1~rz1 y ~u~ u 1czny. era.z ol~.! ~a nas. c C· go ZJe noczema s1 an y 1 erowsnego 
na szosie- Krasnvstaw-Zamość zami- szewski) 1 mrn - wszyscy zgadza1I1 s1ę z az1my tym samym we1sc1em z bramy. frontu. 
nowali szosę, na„której ogniem karabi- tymi wywodami, dyskufowan_o jedynie Miecio ironicznie uśmiecha się - wska- I. T. 

i ość Narodu i jego wolność 
jest motorem walki proletariatu o socjalizm 

' 
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• Praca przymusowa C we Francji 

• Krwawy kat zawiśnie na stryczku 
Paryż (PAP) - Komi.tet Wykonawczy 

Związlru Robotników Metla1l{)Wych w Pa
ryżu uichlwalił wysnn;ęcie na ogólnym ze
b:raniu Związku rezolucji, domagajll,JCej 
S~t;J wpro 1adzenia dla wszystkich fran
cu!zów w wieku od 18 do 55 lat praymu· 
sowej pracy, oraz oboiów koncentra
cyjnych dla spekulantów. 

W ·dnin wczorajsz~1m 1)Ulnkfoalnie o dał wiary wyjaśnieniom oskarżonego. dów, obywateLr Państw.a Polskiego i dła 
l?.'odz. 16-cj OkręgoWY Sąd Kamy ogłosił Są1d uznał za słuszne zastosowanie nai· cijen•iów tych, któnzy z i·nnych miast Eu· 
wyr-ok w sprawie Iiansa Biebowa. · wyższego wymiaru kary. bowiem był cał r-opy z;osfa.1i wtłoczeni do ghetta łódzkie

Wśród ciszy, jaka pa1nowała na sali, kowity brak okoliczności ł&godzu,icych. gio. 
przewodniczący się1dzi1a wa.Jewski czyta: Biebow został u~nany za zbrodniczego Publicz,ność WYSłuchafa wyroku w 

,,W imieniu Najjaśniejszej Rzeczyipos~ syna zbrodniczego narodu, sJ<iupien.iu. Bl·ebow lJ!I'zY'ią.ł WY.r<>tk spo-
p0litej Sąd po rozipoznaniu S1)Tawy Han- W zakończeniu uzasad.nd·enlia S'ąid ~- Jk-01inie. ożYWił się ty1IJ<o, gd'y sędz.ia oznai 
sa Biebowa postanowił uznać go winnym znaczył, że wYI110k, chlOOlia·ż 1est mewsp-61- mH, że WYiroik nie jest -ostrute·czny i str&- Chleb na kajtki 
z.arizucanyeh mu zbrodni ł Ska7...ać go na mierny z ogromem z'brodn~, winien być nom ,p rzys·ługuje w ciągu siedmiu dni Wydział Aprowizacji Zarzqdu Miejskiego 
łączną ~ śmierci. Poz;a: tyim Slą;d. posta- ho-łdem di.a cieniów pomordowanyich Ży- ;prawo kasacji. w ł.odzi, podaje do wiadomości, że na karty 
nowił zarządz.ić u•rra1ę 1Praw 'Jl'Uib1'icZ111ych żywnościowe z m-ca maja 1947 r., oraz na 
i honorowych na zawsze d· konfis.k·a·tle:t ca- I I ko ,. s. Gr c1· Ili karty z tegoż miesiqca z nadrukiem RCA (Re-
łego mieni.a oskarżonego na rzecz Ska·r"' . jonowa Centrala Aprovr.izacyjna) IOO dnia 
bu Państwa. • 1 do 15 maja 1947 r. włqcznle bądzie sprze-

Następnie po sentenc·ii wyr.oku, Sąd dawany: 
odczytuje szozegółowe jego uzasadnienie. ma śledzić, rozwój wypadków· W tym kraju Chleb tylni w cenie zł. 3,- z.a l kg. 
Ro~ałitruj~IC spradwę Bieib<owa, Sąid z.asta- Londyn (obsł. wł.) - Z Genewy do- skład wchodziliby _przedstawlciete 11-tu Kat. 1 i Kat. 1 RCA. na odcinki Nr Hr 1' 2' 
naw1a s11ę p,rzie e wsz.ysitkim nad moty- 11, 12 t 13 po t kg chleba. · ź 'dł • .... ~h b noszą., iż Komisja Śledcza ONZ. która czł-anków Rady Bezpieczeństwa i która wami, p;rzy{:zynami i ·ro am1 . •Y'- z ro- Kat. „C" l ~at. „C" RCA. na odcinki Hr Nr 
dni i ·doszed~ dio wini()Slku, że należy ich przeprowadzała d~chod'Zenie w sprawie rnlałaby za zadanie śledzić rozwój wy- 1 1 2 po 1 kg chleba. 
szukać w filozofii ~goizmu i zła, jah na 

1 

z·ajść na pół.nocnej g~ank.y Grec1i, nie za- pad•ków w północnej Grecji. Na karty żywnościowe „MK" (Ministe1stwo 
przestrzeni _ całej his•toril wywierała k<>ńcz:Wa jeszcze -o.pracowywanda swego Według innych doniesień, nowa ko· Komunikacji) z m·ca m'Clja 1947 r., reallzowa-
wpływ na psychi·kę nlemiecklą. N~emcy raI>Q111tu <lila Rady Bewleczieństwa. młSJa uda Się do Satoni!k ~uż w nadcho· ne będą następ.ujące odcinki na chleb: 
;v1er,z.yiJi,, że _nie. na_J~ży c-0/fać si_ę przed RozPa trywa111y }est na•tomi.ast projekt d:ziącą. sobotę. Kat. „MK." pracownicza odcta6 blat!o-
zadnym sro.d:Juem, ktory prowadZI! do ce- utworzenia stałej komiSjl ONZ w której nlabiasld, n.tt odclnkl Nr Hr 29, 30 l 31 po 2 
lu xaspokojenJia ich własnych Potrzeb. ' k I k kg. chleba. 
Również <:Ziołowy fiioziolf ni-emieck·i, Nie- p • .

1 
I Zaznacza się, łJe nix karty riywnościowe 

tsche, stwa•nza poj•ęlCie naidiczłowieka i o o p e ę Kat. IR or02 Kat. IR z nadrukiem RCA, b'ęCizie 
tterirenvolku - „na•rodu panów". Iiitle- . · ' 
'rowska teor ia rasiZ1J11u o'Paflta była właś- [ ł - • " i d ł f b ł j k• J wydawany wzamian chleba tytniego, chleb 
ni~ na zasadach wyższości narod1u niemie . ze n ICY przen1es1en o s re y ry y s 1e ~~:.e:iiny, o czym nastąpi ·dodatkowe ogłosze-
ckiego_ Praktycz!11e 1·ei zaistosowanie. po- Moskwa (obsł. wł.) - Do bry.tyjsldej I Dzienndkii niemieckie wzywają. władze -
~~d~ te~a d!ą~en~~k· do berLw~g'lt~e~ ~a- streify oku:pacii Ni.0011ec przy.był'<> z okupa.cyjne, aby w initeires·ie be1zp.i·eczeń- Od W qdawolctwa 

„ k' 0 w zy ' ·~ego, 00 me · 0 me- W!łoc'h 12 tysięcy czietników (faszystów] stwa ludności niemieckietl i ze wz;gil1ęidu · ' 
miieSąde. u.zn ł . t . tk' t jugosł<lwi1ańskich), którzy na terenie na krytyCZil/&I syitu'<łcję :żywności-ową w Następny numer 

a • z.e ~ wszy& · ·Ie mo _YWY Włoch zajmow.aJ!i się - ~ak wiadomo ·- Nd·emczech ja:k najszylbciej r-ozwią21ały od-1 GŁOSU ROBOTNICZ. EGO'' w.płynęły na Zibrodmoz:ość Han.sa B1~1>9- gratbieża i napadami na ludność miejsoo- dz.iały czetników i O'desł<!'ły ich do kra}u. 1 " 
wa. Wsz_Ystko fio na1Jezy p·otiev1ć w im1.ę w,ą.. ukaże się w sobotę ·3 maja 
zW,achov.kr.ama • dbohrego ~·uc'ha J11dzkOŚCl. 11-11-1111-1111-1111-1111 llll-llll-llll-1111-1111-1111 .... llll-llU-1111-llll-1111-llll-llll-1111-llll ... llll-llll-

yro musi yć zwycięstwem prawa i 
prawdy w Potsee Odrodzonej. lflladą!!ilaUJ Julian Chlebny 

Nast~ni~ Sąd przeszedł do samej OSO- • d n s· c· by -oskarż.onego, skonfronof.owa:niiia jego 
WY•Jaśnień z zeznaniam1i św.ia·dków. Na 
vo-d~tawie zeb.rnnyc'h doWO'dów Sąd nie 

Fabryka im. generała Świerczewskiego 
w Łodzi 

Dn;a 2'ł. 4. br .. na drngini z kolei ze
bran iu komitetu pierwszomai-Oweg0 \V'PłY
n;:il Proiekt przew0.dnicv:i,.cego komitetu, 
tow. Leszczyńskiego .Józefa, członka PPR 
n<l.'z.wania n:i~zej wyhv6rni imieniem gen. 
~wicrczc' 11':(~~0. Pow}1ż,szy projekt zo
stał erlnog-lofoie prZ\''.ioty n~ -0dbvtym ze
hraniu c::iłe,i załogi fabrycznej i ~ostaje 
wprowa.c.lzony z. dn.i·em J Ma·ra. 

J(Qmitet Obchodu 1 Maja 
I-ej Państwowej Wytwórni 

l{adiotechnicznej 
im. gen. Świerczewskiego. 

Ogć'nokra'owa Wyst3wa Powojennei 
lfsi;iżl<' Polski ei 

,, W ra.moch tegorocznego „Swięto Oświo. 
t~ ~wiąz,o,k Księgarzy Polskich - Koło 
Łodzk1e w porozumieniu z wojewódzkim Ko
mitetem Swięto Oświaty - organizuje w lo
kalu Zarządu Miejskiego przy ul. żeromskię. 
~o Nr. 105 „Ogól11okrnjową Wystawę Powo-
1ennej Książki Polsk!.gj", która zobrazuf e spo
łe:czeństwu dorobek wydawniczy trzech zgod. 
!'1e ze sobą współpracujących sektorów: pań
stwowego, spółdzielczego l prywotMgo. 

Wystawo organizowana jest no wielką ska
!"l - reprezentowane na niej będą wszystkie 
instytucje wydawnicze - działające od chwili 
'.vyzwolenia no terenie całego państwo, któ. 
r9 dały czytelnikowi polskfomu sumarycznie 
około 2.000 pozycji 9d-po.wożnych dzieł nou
•k< wych począwszy do może najobfitszego 
<frialu książek dla dzieci i młodzieży. 

Osobne - szczególnie starannie przygoto. 
";OM działy stanowić będą I<liążki 0 ·1 anych 
ziemiach zachodnich oraz książki ilustrują
ce martyrologią narodu polskiego pod.:zas 
okupocji hitlero 1-vskiei, 

Do Wojewó.::łzkiego Koriitetu S·..V:q~a 0-
św~aty wply~ło już wiele zgł )jze-.1 wycieczo'3k 
Y.fl strony kierownictwa szkół i rad zokłado
")'Ch - nie tylko ł.odzi , ale i z innych miast. 

Oprowadzać•po wystawie i udzielać wy
czerpujących informacji będą doświadczeni 
księgarze, · członka.wie Związku Księgarzy 
Polskich 

Wystawo uzupełniona bądz,ie wykresami 
ilustrl!iącymi zbrodnie popełnione na książce 
polskiej przcn okupanta i obecny żywiołoWy 
choć borykający siEl z wielkimi trudnościami'. 
wzrost pozycji wydowniczy·ch. Całość otrzyma 
bardzo .staranną oprawą artystyczną. 

Wystawa otwarta będzie 4 moja 1947 r. i 
trwać będzie do 1 czer,nca 1947 r. włącznie 
w godzinach od 10-ej 80 13-ej i od 15·el do 
18.tej 

Wstąp bezpłatny. 

• - cz 
Późno byłoby mówić dopiero dziś o nie tylko dla osobistych dorainych ko· \wspólinymi silami chropa i robotn~h. 

jedn9ki chlopslw-robotniczej, skoro już rzyści, ale przede wszystkim dlatego, że Ta.kie same zadania stoją prre<l mło
od wielu, wielu lat jest ona faktem do- to jest korzystne dla całe.go narodu, dla dzieżą zorganizowaną w demokratycz
konanym. Połączyła nas, chłopów z ro- całego państwa na dziś i po wie<:zne cza· nych organizacjach, jak „Wiei", 
ootnikami, ws-pólna, krwawa i ofiarna sy. W interesie. robotników leży, aby „ZWM", „OM-TUR" i inn}'('.h. Związki 
walka z reżymem sanącyj.nym, repre- chłopi mieli zapewniony byt, gdyż to mł<ldzieżowe nie wiele się różnią od sie
zentanem interesów kapitafotycznych. gwarantuje tak samo i ich egzystencję. bie S\Voją sfruktu.rą organizacyjną, róż. 
Dziś, w dniu Swięta Pracy, święta ro- Stara to prawda, mówH o tym Engels nią się zaś tylko środowiskami i ~ nie 
ootniczego trzeba jednak specjalnie za· już w roku 1865: .,Podłością jest w kra- wszystkie. Cele zaś mają jedne, to z.na
akcenitować i coś wspomnieć o naszej ju rol.niczym napadać w imieniu robotni- czy wychować młode pokolenie na praw 
jednośd, bo przecież niedłu.go i my chło- l<ów przemysłowych na burżuazję, nie dziwych dbywaiteli i demokratów, pod· 
pi-ludowcy wyjdz.iemy pod sw<limi sztan- wspominając przy tym ani słowem o pa· nie·ść ich poziom kulturaJny i materialny. 
da.rami w dni'IJ Swięta Ludowegd. a ra- triakhalnej eksploatacji przy pomocy W dniu wielkiego święta proletariaokie
zem z nami pójdą robotnicy, tak jak my rózeg proleta.~~atu wiejskiego przez szla- go życzyć sobie należy, by zjednoczenie 
dziś idz,iemy z nimi, by zadokumento- chtę ~eodalną. - _ . , młodzieży polskiej w jednym, ogólnona-
-9.rać, pogłębić i uitrwalić naszą j-ednQ5ć A Jaik ta sprawa przedstawia się u d· . . t 
1• soli"<lar'""os'c". M k :> M k ł Gd b ;m. rodowym ruchu mło z1ezowym nas ąpi· 01 ar sa. ar s naucza : ,, y o eJ te· 1 . k · d · 

Po raz trzeci w wolnej, ludowej Pol- my władzę państwową, ani na myśl nam 0 Ja n.a1_r>rę z.ei. . . . 
;ce święt~jemy 1-szy Maja. Wobec pra· nie przyjdzie by gwałtem wywłaszczyć Dawme1 obchody 1-szo ma.iowe czy 
wa i państwa jesteśmy równi, różnią nas drobnych chł~pów, tak, jak będziemy to Swięta Ludoweg<l by!y przejawem bu
tylko warsztaity pracy. Nie brak niestety · musieli uczynić z wielkimi właściciela• dz~cej. ~ię ś_wiadomo~ci, całej klasy i>ra
i wśród robotników i wśród chł{)lpów bie· mi ziemskimi". ' . cu1ące3 1 ob3awem <lązen wywolenczych 
dy i ciemnoty. Na tę straszHwą spuścl· Przytoczone powyższe cytaty mówią chłopów i robotników. Obecnie, gdy ma
znę pooa1T1acyjną i p<iokupacyjną musimy za siebie, zaś chłop i robotnik mając 1.:y pracujące mają władzę w swoim rę
baczną zwrócić uwa.gę i wy1powiedzi1eć uzgodniony między sobą ws-pólny pro· ku, święta nasze są wyrazem naszej siły, 
jej walkę nieubłaganą. Gdy masy robot- gram gospodarczy nie potrzebują się na· podS1Umowa1T1iem dotych~zasowych osiąg 
niczo-chlopskie podniosą się na wyższy. wzajem podejrrewać· i obawiać, nie do- nięć i hasłem <Lo dalszej wytrwałej, nie
poziom materialnej i duchowej kultury, puszczą zaś tego „trzeciego", który by ustępliwej wa!lki o całkowite z.reali'zowa 
wtedy nie będzie pretekstu dla reakcyj· chciał ich powaśnić, by tym łaitwiej nie prlogramu sprawiedliwości społecz
nych czynników, które trudnoś~i nasze skłóconymi zawładnąć i rządzić. nej, do watki o wielką, szC'zęśliwą Polskę 
umieją przeciwko naszej demokratycz-. Będziemy dalej ujiednolicać nasze myś - Ludo;-rą. . . . . 
nej władzy wykorzystać. li i szeregi or.ganizacyjne. Zacierać bę- W dmu dz1s1~is-zym, Zjednoczeni pod 

Bezsprzecznie musimy stwierdz.ić, że dziemy cho~iażhy najmniejsze ślady na· , sztandarami, klaisy mh?tniczej, _pójdzie
są pomiędzy ' nami tacy, którzy by chcieli szych różnic. Idziemy do wspólnego r:1Y n~ pochód -: chłopi. :obotmcy, inte
jeszcze rozdwojenia na dwa obozy. Tyl- celu któremu na imię Pols!-Oa· - Lu· ligenct, starzy t młodzi zaipatrz.eni w 
ko czekają na to, by między chłopami i dow'a! Wrogowie nasi niech wiedzą, ż~ świet}aną P!zyszłość .na~ze.i . w~pólnej 
mbotnikami wynikały ciągłe niepo-rozu- thłop l robotnik pragnie spokoju i z.gody ma·tkt - Ojczyzny, ktore1 na 1m1ę Pol· 
mienia. Pragną siać niepokój, gdyż to dla odbudowy nowego ludowego pat'i· ska - Luoowa. 
ułatwiłoby im możliwości powrotu do śtwa! Ze t-0 co zdobył przez dężką wal- !=1=-!l:lllZl----••11Z11zm _____ _ 
starego sanacyjnego porządku rzeczy. kę, chce ugruntować ciężką prncą po 
Wysiłki ich jed.nak są próż1T1e, bo zamiast wieczne czasy. Ze jednak wszelkie zaku- Ku po Nr 6 
.5ię zwalczać nawz!\:jem, chłopi i robot- jsy na zdobycze demokraityczne narodu 
nicy nauczyli się pracować w zgodzie polskiego zostaną bezwzględnie odparte 

'lJH'AGA .f łJH'AGA l 
' I ,,D E /Jl O B I L'" 

Łódt, ul. 6-go Sierpnia 26 - Tel. 161-20 

przyjmuje wsz-elkie remontg samochodów i motocgkli oraz robotg 
tokarskie i spawalnicze. - Fachowa obsługa. 

·' 

AKCJI" PREMIOWEJ 
„G ł o s R o b o t »t i c z y" 
swoim qzytelnikom 
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stolica· świata IT z - pracy 
tawiriskln1· H'IJwlad z prezqdentem n1lasta tow.--Euqenluszen1 

wstały 34 gimnazja, liczne szkoły zawo- .kach w roku 1939, 10 stacji Opieki nad przede wszystkim na prze<lmieściać'h 
d1Qwe i szko1ły wieczorowe. Wielkim na- Mat.ką i Dzieckiem oraz Dom Matki i miasta, gdzie projektujęmy zabrukowa· 
prawdę osiągnięciem jest powstanie w D!Ziecka. Działalność tych stacji zmniej- nie 8 ktrt. ulic. W śródmieściu dokończo
naszym mieście wyższych uczelni. Mia- szyła o 50 procent śmiertelność niemo- ne zostaną powzięte jesienią - prnce na 
sto czyni wszystko, by umożliwić rozwój wląt na· terenre Lodzi. Istnieje także sze- odcinku ul. .Daszyńskiego. 

W przededniu święta' I-go Maja przed 
"s.tawiciel redakcji „Głosu Robotniczego" 
zwróGił się do tow. prezydenta Stawiń· 
skiego z prośbą o udzielende wywiadu na 
tematy związane z go&pO<larką miejską 
t perspektywami rozwoju . Wielkiej Ło
dzi. Mimo nawału zajęć tow. prezydent 
z-e.dość uczyni! naszej prośbie. 

N a wstępie tow. prezydent zaznaczył. 
'że nader ważnym wydarzeniem w życiu 
naszego miasta było podniesienie Łodzi 
do rzędu województwa grodzkiego na
równi z Warszawą. Fakt ten ,oparty był 
na uchwale powzi~tej przez Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej j€&zcze w 
okresie konspiracji na~_ wniosek Pols.kiej 
Partii Robotnicz.ej. 

- Jak się prżedstawiają osiągnięcia 
Zarządu Miejskiego w różnych dziedzi

. oach życia Lodzi? - PY'tamy. 
- Zanim odpowiem na to pyfani,e, „ chciałhym zwródć uwagę na pewne kud 

ności stojące na przeszkodzie gospodar
ce całkowicie planowej. e:hodzi mi mia
nowicie o trudności natury finansowej. 
Podczas ostatniej sesji Mi'ejskiej Rady 
Narodowej zagadnienia te były szeroko 
tlyskutowane. Budżet nasz, jak zresztą 
budżet wszystkich zarządów miejskich 
jest deficytowy. Deficyt ten pokrywany 
jest z dotacji tzw. funduszu zapomogo· 
wo-pożyczkowego Ministerstwa Admi- · 
'qistr ac ji. 

Poza tym każdy wydział Zarządu Miej 
skiego jest uzależniony od k,redyitów 
udzielanych przez poszczególne mini
sterstwa. Kredyty te uzależnione są w 
dużej mierze od budżetów ministerstw. 
Ten stan rzeczy powoduje, że często 
Zarząd Miejski nie może planować, nie 
może przeprowadzać najbardziej istot· 
hych planów inwestycyjnych. W łych wa 
runkach konieczną się wydaje nowa 
ustawa samorządowa - ustawa, która 
by wpłynęła na pewne usamodzielnienie 
gospodark,i miejskiej, a to przez częścio
we partycypowanie Zarządu Miejskiego 
w podatkach pobieranych przez państwo. 
Sądzę, że czynniki miarodajne zajmą się 
opracowaniem nowej Ustawy Samorzą
dowej. 

- Tow. Prezydencie o ile nam 
wiadomo. sprawą najbardziej interesują 
cą <'gół jest sprawa mieszkaniowa oraz 
sprawy skanalizg\1.'ania miasta i zaopa
tr.z,eni~ go w dobrą wodę; Co w tej dzi~
li&.inie zostało dokonane? 

- Jeśli chodzi o sprawy mieszkanio
we, to zaznaczyć należy, że w ramach 
swoich możliwości fina1nsowyc1h Zarząd 
Miejski rozwiązać tego zagadnienia w 
tej chwili .nie może. Zart:ą<l Nierucho
mości ratuje domy p1rzed rutną. Ale o 
szeroko zakrojonym budownictwie nie 
ma na razie mowy. Częściowym nato· 
miast rozwią·zaniem je.st projekt, aby po
szczególne instytucje dl,a swoich pracow 
n!ków d9kónywaly remontu domów. 
Projoe.kt ten jest już real.izowany. 

I(onkcznym jest również udział inicja 
tywy prywatnej w budownictwie i remon 
cie domów mieszkalnych. W Lodzi udział 
ten jest daleko mniejszy niż w Poznaniu. 

Jeśli chodzi o sprawę wodociągów i 
kanalizacji, to wiadomo jak bardzo Ló<lź 
pod tym wz.ględem jest za111iedhana. Jest 
to smutna spuścizna okresu sanacyjne
go. Trudno jest 0 1be<:nie o dobrą wodę i 
tylke śródmieście przyłączone jest do 
sieci wodociągowej. W roku bieżącym 
przyłączymy do sieci wodociągowej kil
kaset domów. ~a razie, szezególrnie na 
przedmieściach. konieczna jest instalacja 
sturuzien głębinowych. N aj tragiczniej 
przedstawia się sprawa zaopaitrzenia w 
wodę na teremie byłego ghełta jak 
dotychczas Zarząd Miejski przy-chodz.i z 
pomocą mieszkat'icom tej dzielnicy przez 
dowożenie wody w tak zwanych „becz
kowozach". W planach najbliższych jest 
instalacja 3-ch studzien głębinowy-eh w 
pó~nocnej dzielnicy miasta. Zarząd Miej
ski nie będzie si<:zędzi! wysiłków. by zdo 
być potrzebne na ten "cel fundusze. 

-- Co zrobił Zar_ząd Miejski w dzie-
, dzinie $.Zkolnictwa·? < 

- · Jeśli chodzi o szkolnictwo to stwier 
dzić n~ży, że w 1 OO procentach .urze
)lywistniono pows.zechne nauczanie, po-

wyższym uczelniom,, a młodym ro-botnj- reg innyoh poradni' leczniczych. Dzięki Ważną również jest sprawa oświetle
kom, chłopom i in1eligentom udostępnić wysiłkom Samorządu zmniejszyła się w nia ulic. Z przykrością muszę stwierdzić. 
kształcenie się. Utworzenie kursów przy naszym mieście śmiertelność na gruźlicę że Elektrownia i Zjednoczenie Przemy
gQtowawczych daje młodzieży rohotni- o 75 procent. słu E11ergety.cznego nie wywiązują się z 
czej i chłopskiej realne możliwości zdo- - Jeśli chodzi o Opiekę Społeczną to umowy, na podstawie której zob-0wiąza· 
bycia wyższ~O'l() wykształcenia. Młodzie- na terenie naszego miasta istnieją 3 ly. się co rok zelektr.Y,fikować. kilka uti~ 
ży powinien przyjść z pomocą nie tylko ośrodki o'pie.ki udzielające ludności po- na przedmieścia-eh. Zarząd M.iejski czym 
Zarząd Miejski. ale i instytucie społecz- mocy. w postaci dożywiania, zasitków pie wszystko, by skronić Elektrownie do 
ne, spóidzielczość. Zagadnieniami t.ymi nięinych. bezpłatnej pomocy lekarnk.iej ~rzesirzegania warunków umowy. Dziel 
zajmuje się Towarzystwo. Przyjaźni Mro• i rozdawnidwa odzieży. Zarząd Miejski nice robotnicze muszą być oświetlone. 
dzieży Szkół Wyższych, do Mórego po- prowadzi 3 schroniska noclef!i'.>We, z któ- Na zakończenie rozmowy tow. prezy
winni wstąp·ić wszyscy przyjadele mło- rych korzysta przeciętnie miesięcznie dent stwierdza: Mimo trudności nasze 
dzieży, 500-800 osób. miasto rozwija się. W nowym układzie 

- A co dokonał Zarząd Miejski w W tym roku projektuje się · zorgani'zo- geograficznym Łódź zajmuje centralne 
dziedzinie szpitalnictwa i opieki spo!ecz· wanie 5 ogródków jordanowskich dla położenie. Miasto nasze stało się jednym 
nej? . dzieci. z najpoważniejszych ośrodków kułtural· 

- Przyznać trzeba, ż.e osiągnięcila są - Jak się przedstawia sprawa ustJnię- nych i gospodarczych kraju. Nigdy jesz. 
znaczne. Mamy obecnie 13 szpitali o cła „kocich łbów" - zabrukowania ulic? cze nie mieliśmy tak po111yślnych perspe· 
3.000 łóżek wobec 8 sz.pitali o 1.075 łóż- - W Łodzi jest to sprawa paląca ktyw rozwoju. I. T. 
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Pierwszomajowe postulaty 
· _ pracownikow 

I • 
lealru 

t. TEATR DLA MAS PRACOWNICZYCH pępek, kunsztarstwa. W dąteniu do swych twa zmuszone są rezygnować z wystawienia 
-to nie mrzonka c;uii frazes. Istnienie i rozwój najistotniejszych a pradawnych celów, by wielu arcydzieł dawnej polskiej 1 cudzoziem
dzisiejszego teatru· tylko od frekwencji robot- stac się SWIĄTYNIĄ PRAWDY, TRYBUNA- sklej dramatyki, a także i wielu niemrlemie 
nik6w i inteligencji pracującej zaleZ}'. A fre- ŁEM SERC LUDZKICH I SQ"MmŃ, WIERNYM ciekawydh utworów współczesnych. 
kwencja ta jest olbrzymia. (900 tysięcy wi- ZWIERCIADŁEM ŻYCIA (NATURY, jak powia- Studia nasze, „laboratoryjne" prace nasze 
dzów oglądało „X:rakowiak6w i Górali"). Lecz da Szekspir), leatr nie może być osamotniony, już dawno otworzyły przed nami -perspekty· 
osłabnie ona i wróci do poziomu ery ciem- musi mu przyjść z pomocą LITERATURA! wy zupełnie nowego teatru, sceny wyzwolonej 
noty i niewoli sanacyjnej, jeśli teatr nie bę- Nie może się ona dziś uskarżać, ~ wrota z operowego pudła teatralnego, śmielej wkra 
d'zie dawał interesujących swą treścią ide- scen polski-eh są dla niej z~knięte. Teatry czającej na widoWJ1ię, raczej architekturalnef 
ologicznq, a pod względem formalnym war- polskie zobowiążarle są, na mocy ziarządze- ni-ż pacyflkarskiej, bardziej dynamicznej ! 
teściowych, dla wszystkich czytelnych wido- nia Ministerstwa Kultury i Sztuki, wystawiać monumentalnej. I więzieni jesteśmy w tea
wisk; jeśli nie będzie odzwierciedlał poglą- ponad 50 proc. utworów rodzimyc.h. Przy czym trach, w których marionetka źle by się czułcr, 
·d6w i dążeń rze'czywistości współczesnej; je- kładzie się wyraźny nqcisk na produkcję w teatrach' zdatnych do wystawy szłuczek t: 

śli nie będzie szkołą moralności obywatel- wspólczsną. I god'zi się przy2nać, że najbied-- życia Intymnego wczorajszego drobnomiesz
skiej, miejscem godziwego wytchnienia dla niejsze nawet teatry, jak mogą, obowiązek czaństwO:, nie zaś do Widowisk, sycących tę· 
świata pracy, narzędziem upowuechuienia ten spełniają. Nie ich wina, że często kręcą sknoty widowni dzisiejszej. · 
i utrwalenia kultury demokratyczno-ludowej. kark na grafomanii lub na preparatach upar- Dlatego to tak wielkq przywiązujemy wagę 

II. Stałe, codzienne BUDOWANIE TEATRU tych flkcjonistów, od~rwanych od życia i za- do zapoczqtkowanego w jesieni ubiegłego 
DLA MAS nie może obarczać jedynie Min!- pewne atrasznie z tef izolacji dumnych. roku F)lllduszu Budowy Teatru Narodowego 
sterstwa Kultury i Sztuki, ani innych organów N'!e będ111ie dobrze na scenach polsk\ch W Ł?d.zl. 
rządowych czy samorządowych. póty. Jt6ki najtęższe pióra stronić będą od Powstaje on z dobrowolnego opodcdko• 

Oczywiście są one obowiązane do udzie- teatru, pÓkl utalentowani i cieszący się suk- wania się widzów teatralny·ch. (5 ·proc. doda· 
lania wydatnej pomocy podległym ich opie- cesam! księgarskimi pisarze nie raczą zejść tek do każdego biletu). W ciągu pięciu zaled• 
ce teatrom (nie zaś do obciątani(I najbardziej „z wysokich _Parnasów", „zniżiyć się" (1) do wie miesięcy wpłynęły do kasy Komitetu już 

społecznie aktywnych placów~k podałkami, potrzeb umy•łowych. do ideologii, ba, tę- wc-ale poważne kwoty. Niestety nie są one je
które raczej nale:taloby wyznttczyć imprezom, sknot i marzeń - felli chcecie ~ d'zls!ef1zej szcze dostatecznie wysokie, by móc zaczc;ć 
obsługującym warstwy szabrownicze ! szabro awangardy społecznej. przebudowę gmachu przy ul. Sródmiejskiej 
wnictwo uprawiajqcym), lecz właściwe obi.i- Teatr uświadamia, teatr kształci, teatr (Wlęckowskięgo). , 
c:ie teatrom mogą nadawać tylko ich kiero- wpływa nier.zadko ina ntt1troje 1po'1tyczne, Stało się to wbrew opracowanej kalkula
wnictwa i zespoły, je>ż.eli nie wyobcowują oświetlać może najaktualniejsze zagadnienia, cji. Niespodziank1t sprawiły kinoteatry łódz
się od społ$.czeństwa, je:beli wysłuchują jego może ddelnle przyspie1zyć EWOLUCJĘ J?E- kie, instytucje widowiskowe cies-zące się, jak 
żądań, trzymają rękę na pulsie politycznych MOKRATYCZNĄ POLSKI. wiadomo stale największą frekwencją, mimo 
i społecznych wydarzeń, przystosowując swą Wszystko to w mocy p!scrrzy, dramaturgów iż podwyhzyłł ceny biletów, mimo, że s pro
pracę do tempa ewolucji Polsldej Demokra- i krytyków teatralnych. Tu trzeba ze smut- centowy dod'atek do blletu obciąiża tylko kie
cj! Ludowej. !ciem jl:auwa:t.yć, te ta dżiedzlna krytyki pra- szeń konsumenta, który chętnie tę daninę w 

Naflepszq drogq do tego celu wiodqcą wie u nas obecnie nie istnieje. Redakcje pism teatue dla jego i dla własnego dobra płaci 
może być ścisła współpraca z masowymi or- codziennych w ka!dym nutnarze poświęcają - mimo to kinoteatry łódzkie nie uważały 
ganizacjami pracowniczym! - z TUR i ze kolutnn1t sportowi (a właściwie ploteczkom za stosowne. przyjść z pomocą sztuce, '.Peie o
Związkami Zawodowymi. Pracownicy arty- ·ze świata sportowego), dla sprawozdań le- bojętnej im chyba, skoro w niemałej mierze 
styczni teatru muszą do cna wytępić w sobie atralnych ptzezncrczając raz na pewien czas film polski korzysta z pracy aktorów i reży-
resztkl dctw;iego oportunizmu i pięknoducho- skromniutkie miejsqe na siarym końcu. serów polskich (łódzkich w szczególności)." 
stwa, dumnej apolityczności i a1połee1ności; Nie spotykamy ani w dziennikach, ani w To źle ...- bo bardzo ciekawe plany archi-
poprzez fabryki, świetlice, ' przez ?race w or• periodykach, dyskusyj n~, temat dążień te- taktów są już na ukończeniu i zdaniem rze
ganizacjach pol!tycznych i oświatowych mu- atru i. dramatu dz!siejszeg~, obszerniejszych czoznawców w ciqgu jednego sezonu budo
szq zbliżyć się do mas, poznać je (raz wresz- ocen ważnych faktów teatralnych, rozwctżań wlanego, gQ.yby nie dziwny co najmniej sto· 
cle z bliska), stanąć do wspólnej walki o naukowyoh na podbudowie socjologicznej sunek ldn do akcji Bud'owy Teatru Narodo· 
szczęśliwsze Jutro, o umocnienie sprawiedll· opartych, polemik z autorami czy z Iud~mi te- wego), teatr ten nawskroś nowocztlśnie po
wago ustroju go~podarczo - społecznego i atru. Coraz częściej zd,cnza się, ż~ w pismach myślany mógłby jut obsługiwać z górą ty-
niepodległości Państwa Ludowego. nie ma najmniejszych wzmianek o wldowis- siąc widzów dziennie. 

Ze swej strony zaś pracownicze ?rganl- kac;h, które się cieszą wielkim powodzeniem Zanim szczegółowe projekty rozwiązania 
zacje' oświatowe muszą wykr ,ać większe dzięki swym wartościom li~erackim i scenicz- całej budowli, wnętrza teatralnego i urządzeń 
zrozumienie dla powagi sztuki dz-isiejszej; nym. scenicznych zostaną opublikowane, już dziś 
nie mogą :!:ąda(. od niej, by była tylko roz- Mówią nam: nie ma kto pisać! zapewnić moż.na publiczność łódzką, że ,bę-
rywką; nie mogą myśleć.i czuć inaczej, niż To byłoby bardzo smutne - gdyby było dzie ona miała teatr, jakiego nie ma i nie 
myślą i czują masy nowych, chciwych wie- prawdziwe. było w ·Pol~ce, i że koncepcja monumental
dzy i kultury widzów; nie mogą na stano- Po prostu tym, którzy wiele w tej cizie- nef sceny i związanej z nią widowni uczyni 
wiskach kierowniczych tych ·organizacji zasia dzinie mieliby do powiedzenia, nie chce się TEATR NARODOWY w ŁODZI jednym z naf
dać bonzowie i karierowicze typu działaczy tego robić, wolq na te tematy gawędzić przy ciekawszych w Europie. 
sanacyjnych, nawykli do krótkofalowego my- czarnej kawie. Mamy :nad.zleję, że Ministerstwo Kultury ł 
ślenia, ludzie bez rozmachu, bez inicjatywy, Czas by skończyć z tym teatrowstręteml Sztuki, z Chwilą objęcia pod swój zarząd re-
J?rzeciwnicy entuzjazmu i bohaterstwa. IV. Jeśli o teatry łódzkie chod'zi, to drep- sortu filmowego i z chwllą wydania zarzą-

111. Teatr opierajq;cy swą działalność tyl- tać one będą w jednym miejscu, tematycz- dzenia o Funduszu Teatralnym, n~ który skła· 
ko na własnej sztuce, na nieustannym rein~ nie i formalnie, skostniefq repertuarowo, cof-

1 

dać się będ'ą dodatki procentowe do biletów 
scenizowaniu d'awnej literatury, na oryginał. ną; się w sensie techniki aktorskiej i insce- wszelkiego rodzaju, a więc i filmowych, wi
nych oprawadh, scenicznych S mistrzowskich nizacyjnej _,. jeśli jak najprędzej nie wypro- dowisk - nie zapomni 0 najbardziej pomo
nawet kreacjach aktorskich, jeśli w repertu- wadzi się ich z bud zatęchłych, ziejących cy potrzebujących teatrach STOLICY POL• 
arze swoim nie będzie roztrząsał zagadnień najstraszliwszą staroświecczyzną, nie gt!ld- SKIEGO SWIATA PRACY - i że w niedługim 
aktualnych, lub faktów . historycznych z dzl- nych ani widza, ani artysty dzisiejszego. czasie ze sceny ŁÓDZKIEGO TEATRU NARO
siejszego punktu widzenia naświetlał, jeśli Nikt· nie · ma pojęcia, z jakim trudem i z DQWE~O popłyną słowa Mickiewicza, Sło
nie będzie rzu!owal myśli, a nawet wizyj, w jaką szkodą dla utworu wystawia się w tybh wackiego, Krasińskiego, Wyspiańskiego, 
logicznie dajqcą się wywieść z rzecizywistoś- przeklętych ruderach ,,Krakowiaków" czy Szekspira, Lope de Vegi, że tu narodzi się 
ci współczesnej przyszłość .- rychło stanie Szekspira. Nikt nie wie, ile traci na tys!ącz- NOWY DRAMAT POLSKI tego samego forma• 
się archiwum coraz nieciekawszych pamiq- nych koncesjach, jakie siią tu czyni, wid.z, !u co dideła wymienionych wielkich drama• 
tek lub areną; popisów, zcą:iatrzoneao w swój aktor i reżyser, Nikt nie wie, Żie kierownic- topisarzy. LEON SCHLLEB 

" 
„ 

/ 



Str. 8 

-wi .ko 

W bibliotece Zarządu flil.iejskie.g.o ZWM 
jest tom „Iiistorii Sztuki"'. Ksia,iżka ta za-
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-. 
Jabloń·ski ·Mówi ko. 

·naszej <Jrganiza.cji mfodzi·eż wczyć i wy- - WDiewódzka · Orga1ni~aoi:a ZWM od 
chowywać, sp{)sobić dJo nowych zad1ań, 1-·go m<11ja uib1e·gf.ego r:ok•u wzrosła wy
do pokonywania i&tniedą•cy;ch trudności, hltnie i Jd.czymy obecnie :Przeszło 14 ty
doa usuwania p1rzeszkód z drogi, która nas s0ięcy chłopców i dz:iewcz:ą!t zrzeszonych 
wiedzłe do leips:zed 1przy.szłości. w 350 kora•ch. 55 procent naszego stanu 

Pó.ldziemy tą dro~a. razem z 1>ratni1ą Iiicz·ebneg.o stanowi młod2;i:eż wie}ska, a 
Organi:zacją Młodzieży TUR i z itmymi 20 :p,rooent, to młodzi rob01tniicy, r:eszta, 
or~anizac.iami młodzieżowymi. to młodlziet szkoJ1nia i rzemieślnicy. Na 

Koolumna mło.dyich jednolita, zwarta w wsi sfatramy się przede wszystkim wrga
pochodoZie pi·e.rwszoma:}owym jest wym- nizować świ-ethc·e. MJ.1odzież wiejska cier
zcm icdności mł·O'dzieży, symbo•J.em na- pi pr.zecież na braJk kuHuralnych r-0.zry
szc,go wspóli;iego marszu ku wspólnym wek, brak kina, teatin1, czyteln:i. Nikt nie 
celom. za~mu'ie się doba d org.anizaoją na wsi ży-

1: 1 11 1 11 1 " 1 · 11:1 . 1 1 1 ·11 ·: 1 1•1 11 1 11 1 11 1 11 11 1 11:1 11 1 111 1o 11! 1 11 111u1 11 1 i: 1 11 1 11 1u 11111~ 111u n1 11 1 111 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 J 111 1 11 1 11 1 ·1 1 11 1 •1rn11 1 111m1•1 1 11 1n 1 •1 1 11 1 11 1 11 11 .1 1 11>1·m 111 111111i;11111111111•11111111111111111 1111·1n11:1111111F1.11•1P111 
/Hieczą§law ..lastruri 

dz fe wo 
Kto wolny żył i dla wielu, 
Temu dziś wolność służy, 
I synów mieć będzie i wnuków. 
Na czas pogody i b\lrzy. 

I powie Francuz i Hiszpan 
Krwią brocząc na bruku gorzkim: 
Za mnie, za wiek, za komunę 
Umierał Polak Dąbrowski. 

/ 

O·patrzona jest w dedykac1ę „Pierwsz11. Kto zaczął dzień od miecza, 
nai~roda z:a kolumnę marszow~1 w pocho- Miech nie wypuszcza go z dłoni, 

da sportowego. Staira1my s~ IM.a!k.i te llł
sunąć, twor.zymy zespoły a:rtyisfyczae, 
prowadzimy pra~ oświatowiai. organiz.u
Jemy wiejskie kluby SJ>ortowe. 

dzie pierws1zomajowym 19·16 r.". Pamię- Bo to jest rzecz człowiecza: 
tamy jeszcz.e wszyscy ue1 k:o.\umnę szu-
miJv,-c·a sztandarami i demonstrująca o ją- Bronią walczyć o jutro bez broni. 
gni1~1cia mł-0dzież.y w wyśc·igu :pracy: 178 Aby gdy walka się skończy. 

We WSZYStkich alk:c:.iooh og&J.o:pansf~ 
woWY'ch CZI!! S.Połecznycb, ibleroomy czyiin 
ny u&ział. W czaSiie .aJkoji wY«Jorczei. rw 
której 1Jrało uidlz;iał o'ko!<> 1.508 inaszYcll 
najl~ZYch aktyiwńStów, oor~waiDi.
śmy około 250 zigromadzień mlłodzlieżY', 
sfaramy się przyicz.'YIIl:ił oo odbuidloww 
wsi - 01beonie prow.adizdmy !plraoe we 
wsi Jeziory. W J)ierwsziym oklresie bud.o
wy 'J)l'aca miała chiara~er dorywczy. O
becnie we WS'i tej istnii.ieje jedyna w N
sce, ZWM~owa ogólnQPoiska szkoła ia-

pimcoot normy IJ)rodu·kcyjnoj, 228 procent Gdzie odpoc:Zynek nas czeka, 
normv prod111kcyjnej„. A j1akimi osia,Jgnię- Nie było nic oprócz oczu 
c.iami d zii ·ś może się poszczyicic ZWM? I nagich dłoni człowieka. 

Mówi o ni eh ko!. Jabłoński, p1rz.e w od 11 i - · 1 H 1 1 t 'ITI 1:1 1n•l'!ln111111•1n11111 1 1i, 1111n1 1•1·11111111111111111nllll1t 1 1 1 n 1 11 1111 11 1111111 11 1 11 1111 11 111 11 1:11111 11 11~ 111 11 111 1n 1 11 1 11 1 111 11 1 n 1111 111n 1n1~ 1 1 ,1 1 11 1 11 1 11 1111111 1; 1111111n1111 1m11111111111n111n m r11.P 

""'.a,1cy Zarzą•dq1 M1iejskiegio ZWM. 
O&tatni _·rok p:nzyniós·ł nam w i·eil-e. Or

ganizacia nasza wzrosła o przeszło 100 
uirocent. Braliśmy udział we wszystkich 
a·kc.iach ogólnopaństwowych, w m-cim 
Etapie Młodzieżowego „\Vyści}.ru Pracy". 
WiieiJu entuzjastów pracy za1cz.ęł-0 w tym 
•}kiresie olbsłu·giwa.ć 4, 5 i 6 ho1;;ien. 

P()lprzez wspaniały ztl•o·t ZWM wk':'o
czyliśmv w eta!J) kampanii :P•rzedwybor· 
czej - mówi da•le.j kol. Jaibłofrski - z.a· 
dania PostawJone pr1.ed nami na zlocie
wypełniliśmy. Oto ga•rść cy•.Dr, kitóre ch~Jć 
w częś-c.i mogą nasz uidziiał w kampanLi 
zi'lu:Sitrować: 4.000 ZWM-o:\vców w ak· 
cji kolip.onta.żoW1etl, .zior.ganiziowano J 20 
wiecó:w z udz,ta!ł·em 19.000 mbod:zi;eży. 
Przeprowadziliśmy też szereg innych ak
cj1i: P·omocy Zimoweij, pomocy pow-0-
d.zianom lit]). A1le .orga•niza,cia nasza nie 
tY1ko „akcjami'' ż.-y1ie. 'Nasze koła fa!brycz 
ne i szlmlne . ż.y;ją Sip:rawa.mi fabryk j 
szkÓ'ł i b.m.nin, s1p1ccy1fii.azny;ch ~nt·ernsów 
mł·odzoieży. 

W toku pracy - mówi dalej kol. Joa
blońskj - organizaoC1.ia nasza okrzepła i
deologicznie, powstał zwarty aktyw, 
który cechuje· gł·P,1boka troska o dobro or· 
ganizac.ii. Wykazały to wylfory IJ•rzepro
wadzóne os tatnio w nasz.eij organi·zacji. 
Wyr'6żnHy si1ęi sz.cziegó1ni·e dzielnice: 
Śródmiejska - Prawa j Staromiejska. a 
z kół - „Wiiima" i PZPB Nr 2 (Poznań· 
ski). Dohrz.e .rpracuó1::i. kol. !rol. Wodnicki, 
Ostalsld, Klejsta, Błaszczyk, Zawisza, 
Karbowiak, Kozieja 1i inni. Nie s.tar·azyło
by miejsca w „Trybunie", gidybym chciał 
wymienić wszystkich. 

ierwsze boje „P om ·enistych" 
W czwartą rocznicę wymarszu oddziału partyzanckiego w pole chowa budownictwa wiejskiego. Nauka 

w szkole trwa 3 lata. Słuchacze Po ukoń-
1-szy Maja '1943 roku. Kito z na:s mło,.. Chwila z:ad1Uimy i ·iidziemy daiJ.eij. Idzie- czeniu otrzYma•ią: śwfodiectwo uloońe'Ze'-

dych nie pa.mięta tegl{) r-0ku? Aires.ztowa- my &.zyibko·. Coraz .szyboLej. Ka,ż,dy zaoi-- nia s:z;Jroły powszeichned,· świacJ!ec·two u
nia, wywóz:ki, mor•dY„. Teirro.r hitlerow- skia dysk1retnie p.isto1let w dłoni. Wiecz,o- końoz1eni'a szkoły zawodowej ~ dyiplom 
ski szalał na zi·emi piaois'kie1. Nie osl:.abiło rem na mde.jsce z:hiórki przyibywa komen~ creladniic:zy (betoniiairski, ciesie1ski). Wy
to i~dna.k d!ucha narodlu. Na termr odpo.: wiie:d.zi~eliśmy waąktęi, Szita!b łóook:i Gwa:r- <lant isz.tabu łódzikii1ego Gwa1rdi.; Ludowej • . róż.nia•j. a, Jcy siię z,osta!ną :Pll".z.ewo·dm•iJmmi 

tow f"-ru1'1cl1" Szyma ·~ 1 -1' SkłlaA'a o ;i..udo'\V'l<>n-<r.m•t'. Uozn1"01W]e ·SZ'k .n:h.P nracu·ie, 
diii Ludowej pQIWZiiląil: dieicY1~j1ęi uczczenia: · ""-"" - ~ ' U"'1\.• • 1

ui ni 'U u. 
3 

viy „ • • 
Święta robotni:cz1e•go wyma.rszem pierw- p.r.ze<l' nfun rapm·t. Piirerws:za odipra;\Va w iednocześni•e ipu.zy biuid!owde wrorowei wsi 
SZ·ei grupy pairtyza11ckiej w p·ole. Rozkaz polu i ano fa1kit d·okoinany: pierwsza łód'z- Jezi-ory. Wyprodu:lmwoaffiśmy 11U1Ż 4 tysią
wypełniła p.r:zede wmystkim młodzież. ka grupa pairtyzianc'ka p.od naizwa „Pro- ce pu.staków, odJb.udowafrśmy 3 dlQmy ff 

zabetonowaliśmy 3 nowe fU111®.imenty. 
Grupa „Promieniiisty.ch", z:a1Daiżek ZWM-'11 mieni•ści", skłiadająca .się prneważnfo z Prócz teg-0 prowadzimy na terenie wo
łódzk1rego, organi1zacja wypr&bowaina już młoid·z:feży, w dnif<u 1-s·zym Maja 1943 roo- ·jewództwia kiursy prZ1odQl\vn:iJków w:iej
w wieil;u aJkcjach, sf.ommwała od·dz;iał par- ku wyruszyła w pole do wa0J:koi z naijeżdź- sk<ich, kursy spółdzielcze. 
tyzancki. O!li hoi·tleirowskiim. Dmga te1 grulPY ?..ro- , 

Pamiętam ten odzii'eń 1jak d·ziś. CWi)ły, sz.ona była krwią. Zgiinęl.i w b01jiu z przie- Rozwój nasze1 praicy jest wi<1.io•czny <lla 
s·łone:czny . <l.z~•eń 1-g;o Mai:a. Po dwóch waŻ'a.jiJ1CYmi siłami wno•ga lmledzy: T. Do ka1.tdeg{). Jest to zasl:ugia naszyich akty
idzi.emy na punlvt z:bo.rny <lo las.u ła.girew- mintlaik, M. Wituiliski·, B. Siainiigórsk:i, w. w.istów, takich Iudz,i jak kol. kiol Berke, 
ni·c'ki·e.g-0. Wys~\.i.śmy zia miais.to i odwró- Klt'ZY'ża.ni:ak. Z•ginął później' w Wairszawie Kulpiński, Koźliński, Gó-ra, Zalega. Rzą. 
ciHśmy s:iJę-„ J.eslZJc.zie raz p101żiegna:Inym Pi110żek i inni. CI niidiczni, którzy prze- ska, Rządkowski i wi•e1u innyich. 
spojrzend1em obd:ą1~em -it<Jminy f.a1bryiczne z żyil:i~ prncują .dfa d{)ihra Po~ski Liudo·wej, vVspóhJraca nasza z bra.tnimi -01rganiza
piiómp•uszaimi dymu, kościoły i błyszczą- clio które•j drogę uborowaH nam ci, którzy c•i'ami m~od-zie.ż.owymi w ostatnim ro1ku 
ce w sfońc1u dlachy. ~oc'haine, rodzinne paid1ii w warlce. pnzecho.d.z.ifa różne fazy rozwoju ; z ra-
mias.to„. Stanisław Gajek dości.a.l musimy stwierid'.Ziić, że zarówno 

Czy jeszcze wróc.illny dl() Ciieihie? jeden z „Ptromieniistych". z bratiiJa, OM TUR, jak 'ze Związkiem 
:-------------.,--·_,.--·-------...;;.;.;..;;,;.;..;..;.:,:;.,;.;;.;;,;,;;,;;;.;;;;;;.;;;:;,,;.:,:._·_ Młodzieży Wiejskiej .,Wici". cq,y ZHP 

WAbKA 
(). c •• 

łt!JI, 

llllaOOYCH 
rozwija się coraz lepiej. Prze!J)rowadza
my sze,reg wspólnych a.lroji. Dzywodem 
te•go rest Światowy Tydzień Mło.diz.ieży, 
o.b·chód którrego był we wszyistktch po
w.i1atach ws.póh1ie o:rganizowam,y, wspól
ne kominki ZłiP i ZWM w Rrad-Ormskiu 
czy Sieradzu„ lub wSipÓ'lne ziesp;oly spor
t01we z „Wie-i". 

J eś'H ohodlz.i o wda1nLa orga·ni'Zlaicji na 
przyszłość, to prz,ede wszystkim - · musi
my jeszciz,e sze,rs:ze :ma1sy młodzi·eży wcią li 
1nąć w nurt odJbudowy !kra'iu. musimy w 

1-szy Mat - to święto przyszłości, święto walki i solidarności ludów, idących ku 
wolności i demokracji. Idea przebudowy społecznej podjęta została przez robotni
ków, którzy na czele narodu stanęll do walki o nowy, lepszy, sprawiedliwy śWiat. 
My, Związe'k Walki Młodych posta.wiliś my sobie za cel odzyskanie niepodległości 
i zbudowanie demokracji. (Wyjątek z oriykułu „Dwa _więta'' - , Walka Młodych" 
2 Maja 1944' r.". ' ' 

Wier.zięo , że i nac1'a.l jeszcze moc•niei 2<łr
., creśni.ać siię będ18,i wdę.zy na~ w&>ół-

1 '.?mcy ~ bra.tnimi orgaorl'izacjamm młodme
ziowynu. 

iech żyje m~ędzyaarodowa. solidarność mas pracujących 
w ·obronie pokoiu i demok_racii · 
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Oddziały I a entury w 196 miejscowośc!ach: 

Oddział Wojew • dzki w Łodzi 
' · Al. KOSCIUSZKI 4 7 

tel. 197-93 

ODDZUU.Y ł ĄGENTUJJY W WOJEWóD ZTWłE ł.ODZKIM: 

Brzeziny, Sienąiewicza 7 
Końskie, Jałkowa 12 
Kutno, Narutowicza 1 O 
ł.ask, Senatorska 13 
ł.owlcz, Bcmdu~sklego t 
Opoczno, Piotrkowska 77 
Pabtcmtce, Zamkowa 25 
Piotrków, Słowackiego 1 

Ra_cfomako, Limanowskiego 2 
Sierad:c, Kościuszki 6a 
Skierniewice, Rynek 6 
Tomaszów Maz,, Koś<:luszld 17 
Włelu6, 'l'urowska 1 
Zduńska Wola, Kościuszki 2 
Zgierz, Długa 21 

SPÓL -DZIELNIA 
PRACY KRAWIECKIEJ 

z odp. u d z I .a ł a' m I 

w Łodzi. 

Prz')Jjmuje zamówienia: 

ul, Jeracn Nr. 12 Tel. 187-96 
uJ. 2:erom1kleg0Nr, 1 C! 

Z własnych i powierzonych 
materiałów na wszelkie 
wyroby wchodzące w zakres 
krawiectwa i czapnictwa 

W pracownf przy tn. Jcracza Nr. 12 Wielki wybór 
NAJNOWSZYCH MODELI 

Garniturów męskich - Płaszczy damskich - Spodni pojedyńczych oraz czapek 

~eny niskie! _ Wykonanie solidne! 

'' n•nUIUł11Ullllłl111UłUIUlłllłU1111UltU111111łłllUIJtllłllllllOll•UIJllllllllllllłUlllllll1łllłllllllllłllJlllUUllllłlłlUIUtlllll0UlłllllllJllłlllUlllllłlll:•~ i! ZNAWCY CHWAL1' Il 
Gilzóf „BRISTOL" z watą BRISTOLINĄ 

oraz / 

BIBUEKI w ksaiżeczkach „LUKSUSOWE'' 

FABR'ł"KA GILZ ,-,BRISTOL66 

Lódź, ul. Po901101tnihlego 40 • Tel. 2'1!1•38 
im-__________________ .._ _________ , ________ ,._ __ ..._ __ ._ ..... 

W fi G I bufetowe, dziesiętne, odważniki, or9ginaln~ ,,Sperlinga" 
1' OT L Jl i konwie 20 do 1 OO I do gotowania i przenoszenia zup i mleka 
AL.fJ!łflNIOll'E nacz9nia kuch. 100 proc. gwarancji, garnki, patel
nie; durszlaki. prodiże, rondle oraz wurob9 nożownicze i szczotkarskie 

Poleca hurtowo i detalicznie 

RoD1an LINIKOlt'SKI 
Udt, Piotrkowska 120 I 52 tel. 172-82 _______________________ , ________________________ ....., 

1111=11111 
llł1111uullllł 

1111~111! 
1111111„„11111 

1111:11111 
llll1110111lltt 

mui;:.1111 
lił1111u11Ulll 

11111i:;.n111 
llU111unt1łll 

Oprawa obrazów, pamiątki komunijne„ dewocjonalia 
poleca 

W y t w 6 r n I a I sprzed a i d ·a w o c J o n a I 11 
,,BAZ A 1' ATOLICKI'' 

l6d.t, Sienlclewlcza 49 

DEMOKRATYCZNE w POLSCE 
wzqwa 

wszystkich czlonk6w I synipatyk6w do gremialnego 
wziqcla udziału 

UJ .PoJchodzle UJ dniu „ llfaJa 
: ll'll;T ~ PRACY 

PAŃSTWOWA FABRYKA APARATÓW ELEKTRYCZNYCH 
w Łodzi, ul. Przędzalniana 71 

produkuje _ 
aparaturę ,el ektrycx nq n liki ego napięci a 
- w~łączniki samocz~nne do światła i sił~ do BOA 
- rozdzielnie okapturzone 
- aparaturę elektr~czną do dl.wigów. 

Sprzedd w fmłenfu i na rachunek Centrali Handlowej Przemysłu Elektrot_eehnicznego 
w Warszawie - oddziały w większych miastach Polski. 

c. ff. P. ·D. 
w ll'ar§zapie 

O D D Z I A l w l O D Z I, Z E R O M S K I E G O 92 
Sklep detal. Nr 1 Al. Kościuszki 11 

Poleca: 
·MEBLE BIUROWE; MIESZKALNE, . KOMPLETY MEBLOWE, KRZESŁA GIĘTE t STO. 

I 

l 
LARSKIE, KRZESŁA WYSCIEŁANE; TAPCZANY, ZABAWKI, GALANTERIĘ DRZEW„ 

NĄ ORAZ wszeLKIE ARTYKUŁY DRZEWNE. 

I 
Przyjmuje zd.Ulówienia: 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=:::::::::::::::::::::::~ ~Mffi~~~row~uow~ BUOOW~~1wua~E UR~D~N~ 
---------------------------------------------------
-P-ow-_ s-ze-ch ....... n-a-Sp...-ól-dz-ie-ln-ia_S_p_oż-yw_c_ó;,_w_Ł_o -zi-. ---r 

J E S T· P L A C 0 W K Ą S ZER O·K I C H lVI A ~. L U D Z I P R A e Y. 
Własne warsztaty produkcji. pracownie, liczne placówki sprzedaży. bogaty 
dobór towarów. sprawnośC: obsługi. z w r o ~ y od. zakupionych towarów 
z a p e w n i a j ~ c z I ·o n k o m d u ż e k o r z y ś c . i. 

Powszechn~ S·póldzielnia ·spożywcó 
. ' ' TO NAJWIĘKSZA i NAJBOGATSZA PLACOWKA SPOŁDZIELCZA 

. 4- ~ 

w P,OLSCE, o MILIARDOWYCH OBROTACH I STU TYSIĄCACH CZŁONKOW. 
WSZYSCY LUDZl.E PRACY POWINNI NALEZEC DO P. S. ·s. 
Z ą. r z a ·d: LódŻ, ul. Piotrkowska 31 



Str. H. <iLOS ROBOTN CZV Nr. 119 

Dz!ś poprzestajemy na skrom~ych-w przyszłości żądać będzie111y . wielkich imprez 
Dzień 1 Maja w wolnej demokra

tycznej Polsce stał się dniem święta 
całej twórczej, pracującej ludności, w 
którym prezentuje Ona nie tylko ca
.y swój doroczny dorobek na powierzo
nych jej odcinkach pracy dla państwa, 
ale również demonstruje swą prężność 
i tężyznę fizyczną. · 

W pochodzie pierwszomajowym ryt
micznym , krokiem maszerują ramię 
przy ramieniu zwarte szeregi młodzie
ży, ale przeważnie do tej pory udział 
naszej młodzieży sportowej w święcie 
pierwszomajowym ograniczał się tylko 
do pochodu w ramach swych organiza
cji wychowawczo-młodzieżowych i ni
czym innym się nie wyróżniał. Dopiero 
\V tym roku dzień 1 Maja sportowcy 
będą obchodzili na swój sposób. 

Komitet święta 1 Maj a zwrócił się do 
klubów przeważnie zrzeszonych w 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych z propozycją rozegrania 
całego szeregu zawodów i zorganizowa
nia pokazów sportowych na wolnym 
powietrzu. Oczywiście propozycją zo
stała przyjęta przez wszystkie kluby, a 
przyłączyły się do nich i niektóre na
wet Związki Okręgowe jak np.: Łódzki 
Okręgowy Związek Kolarski, który sam 
podjął się organizacji pierwszych w tym 
sezonie zawodów torowych na torze 
helenowskim. 

Dwa największe kluby robotnicze w 
Polsce ZWM Zryw i OM TUR podzie
liły się zgodnie organizacją dwóch atrak 
cyjnych imprez, których świadkami 
będziemy w godzinach popołudniowych 
w Parku Ludowym na Polesiu. 

N a pięknym boisku ZWM Zrywu 
czekają nas dwie niecodzienne atrakcje: 
pokazowe walki bokserskie z udziałem 
czołowych zawodników, oraz. popisy 
gimnastyczne na przyrządach. Obok 
na boisku TUR-u odbędzie się ciekawy 
turniej w grach sportowych:, które zdo
bywają w Łodzi co raz szersze masy 
zwolenników. A więc będziemy tu oglą 
dali i koszykówkę i siatkówkę w kon
kurencjach męskich i żeńskich. 

To byłyby może najciekawsze wido
wiska jakie by 'Yar~o było _ dzisiaj_ obej
rzyć. Na innycłi jednak boiskach klu
bów robotniczych: też . odoędzie się dzi
siaj cały szereg ciekawycłi loka:lnycn 
zawodów, które niewątpliwie przyczy
nią się nie tylko do uświetnienia dzi
siejszego święta, ale również staną się 

Z źqcla partii 

zarazem doskonałą propagandą wycho-1 ruchu sportowego całej robotniczej Ło-1 Musimy jednak z tym trochę pocze
~ania fiżycznego wśród wielu zacofań-rdzi. Nie ograniczy się tylko do po~azów kać, dopóki nasz sport robotniczy . nie
cow.. . . . . lo~alnych, ale przy~ierze rozmiary _o co nie okrzepnie na siłach co przy obec 

Dżisie]szy skromny Jeszcze publiczny wiele okazalsze, moze nawet urosme . . ' · 
występ naszych sportowców w dniu kiedyś do takich imprez, jakimi w nym ustosunkowamu się _naszych czyn-
1 Maja, w przyszłości stanie się niewąt ZSRR są doroczne PaFady Sportowe w r..ików państwowych stame się zapewne 
pliwie wielką doroczną manifestacią Moskwie. już niezadługo. 
ll lUlll l! llll!ll lllll lllllll llllll ill':IUllll'lll'll'lllll:llllnlHll;lllll' l"llllil 11' 11'1 lłlnl ll l ~ l l tlll l 'l l 'l l ii l l' l ll lll ·l"ll ! 'I 111 I l'LI Il I 111 l''.lil' I li I Iii' I l illldil!l l, 11.lllrl 1111!111'1111 I I I' I 1, li li.I' 1111 1,1:11 n I 1.11, 11!11 I I I I I 'Ili I li' I I I J:U . I nr I I u I ' I 'I !Hl~ 

1 Maj u sportowców Armii ze wo 
· Znamienny roz-kaz Marszałka Koniewa 

• 

I 
W zrozumieniu doniosłości wychowa masowych - korespondencyjnych mi

nia fizycznego dla armii - na · teryto- strzostw poszczególnych formacji, spar 
rium ZSRR nawet w najkrytyczniej- takiad, okręgów wojsk lądowych i mor 
szych momentach ostatniej wojny - w skich, jak również udział ekip wo.isko
okresie oblężenia Leningradu - odby- wych w rozgrywkach o mistrzostwo 
wały się regularnie zimowe i letnie miast, okręgów i republik ZSRR. 
spartakiady. , Zgodnie z tym planem koresponden-

Na początku roku bieżącego naczel- cyjne zawody odbywają się w trzech 
ny dowódca W.)jsk lądowych - marsz. turach - pierwsze - dla uczczenia 
Koniew - w pełni doceniając znacze- Dnia Armii Czerwonej, drugie - na 
nie sportu dla armii - wydał rozkaz, cześć 1 Maja, trzecie - na cześć Wiel
obejmujący plan zawodów sportowvch I kie.i Socjalistycznej Rewolucji Paź
w formacjach wojskowych. Plan ten dziernikowej. ·Program tych zawodów 
przewiduje organizowanie zawodów obejmuje: gimnastykę, narciarstwo, lek 

Jedna z parad sportowych· w Moskwie 

ką atletykę, pływanie oraz biegi z 
przeszkodami. 

Rozkaz marsz. Koniewa zaleca po-' 
nadto przeprowadzenie zawodów elimi 
nacyjnych szkół wojskowych i forma
cji wojskowych, następnie okręgów 
wojskowych a wreszcie - zawodów o 
mistrzostwo Armii Czerwonej. Pro
gram tych zawodów o mistrzostwo ar
mii obejmuje: narciarstwo, gimnastykę, 
szermierkę, ciężką atletykę, łyżwiar
stwo, lekką atletykę, pływanie, kolar
stwo, gry sportowe: hokej, futbol, ko
szykówkę i kręgle. 

Rozkaz marszałka Koniewa, oto je
den jeszcze dowód jak wai,nym zagad
nieniem stało się obecnie wychowanie 
fizyczne, nawet w armii, dla której do 
tej pory istniały - tylko musztry i mar
sze. Nowoczesne war.unki walk fronto
wych wymagają wszechstronnego przy 
gotowania fizycznego i wytrzymałości, 
a te zdobyć można tylko przez sport. 

Po odbyciu służby wojskowej spor
towcy żołnierze powrócą do siebie -
do fabryk, na fermy itd„ a tam jako 
doświadczeni instruktorzy wychowania 
fizycznego z pewnością zorganizują i 
poprowadzą koła sportowe dla współ
towarzyszy pracy. 

Żeby tak było u nas„. 
Członek Czeskiego Klubu Pływac

kiego_ Marzik ustanowił nowy rekord 
Czechosłowacji na 100 mtr. st. dow. w 
czasie 59,5 sekund. 

Marzik jest pierwszym Czecłiosło
wakiem, k_tóry osiągnął w tej konku
rencji czas poniżef r minutY: -

ZBIORKI ZAŁO~-~~B~:~~ZYCH w DNIU Dzlsli\l, na boiskacli ZWF:.1 Zryw1J 1 OMTOR-u w Parku ludowym, szereg b'3zpłatych Warszawa zmienia składy 
pokazó.w sportowych. W p~równaolu z tym co .widzimy na zdjęciu pokazy te wypadną w czwartek l"'g'O ma)a o godz. 8,311 koła niewątpliwie skromniej. łe ,,nie od razu Kroków zbudowano''. na mecze w dniu 3 maja 

fabryczne PPR Wftrz z załogami malq nasłfł• ·1n1u1n111m1111111111n111n1111nm111111n111111111111ntn1mmn111mmn1111111111n1n1rn1111111111111 1111111n1111n1111111111111111nlitinllllll1n1111n1u111n 11111111111111111 1 111111111111111mn1111u11mu 1 1~ 1111111; 1 11 1111 111111111111a WOZPN Z!Jlief,.; 
puJqce punkty zbl6rld: tR.e'montuiem'tt hale na Ziemiach Zachodnic.h , "ł kł d. BUDA PABIANICKA: ~ !?: m s a repre„ 

Przy fabryce Horaka. Wizytaci· a dyr. p .u. w .F. i p. w. w Szczec1·n·1e ~i~~ji na.w:&: 
GORNA LEWA wody w „Dniu 

O godzinie 8-eJ wszyscy czlonkowle !rola .Dyrektor ~U:WF ~· T. ~uch.ar ~a- f.U in?-· ~anus~a Kusocińskiego w Lesie PZPN" .g '.M'aja 
terenowego zbleraJq się w lokalu dzielnicy wił w Szczecinie na _ihspekc11 ob1ektow '.Arkonskrm 1 reprezentacy.jnego toru b. r. w sposóI> 
przy ul. Piotrkowskie) 262, pozostałe kola sportowych. W pierwszym dniu bytno- •kolarskiego. następującY: 
wraz -z załogami o godz. 8,30 przy ul. Ty· ści dyrektor Kuchar zwiedził wielką W pierwszym dniu pobytu inż. Ku- Warszawa l 
mlenłec!dego. halę spor~ową .sz.~zecina i zapoznał się· chara odbyło się szereg konferencji z - Łódź 'W Ło-
GOBNA PRAWA z planam~ naJbhzszych prac !e:rt?-o!lto- przedstawicielami Związków Okręgo- Cizi: SkrOtnnY. 

Na placu Leonmifa. WJCh hah. <;>statec~e oddai;1e. Je,i do wych. w konferencjach tych szczegół- (Legia)._ '(rezer.~ 
WIDZEW: uzytku spodziewane 1est na 1esiem br. ne miejsce poświęcono potrzebom spor w~: Andrzejł?.e 

Przy faJ:Jryce „Wl·My". Projektuje się w hali wybudowanie try tu że"l.larskiego. W celu uzgodnienia gWli·ac)z Mar r.:k~ .,. 0 'bun na 4.000 widzów, bieżni lekkoatle- :~ usz 1e 1:1R DMIEJSK.A LEWA: projektów z istotnymi potrzebami za- · (G h • - · ' 
0 godzinie 8_

81 
koło te?enowe w lokalu tycznej oraz kortu tenisowego. Poza wicz . roc o'Y), Woło~z (Polonia)'~ Brio 

C!zlelnlcy przy uL Poludnlowel 11 pozostałe tym odrestaurowany będzie kompleks poznano się z obiektami żeglarskimi zowsk1 (Poloma)( Stykowski (Grochów), 
kola wraz z zalogaml 

0 
-godzinie 8,

45 
na pia· sal gimnastycznych i bokserskich z szat Szczecina i terenów najbliżej położo- Szularz (Polonia), Mordarski (Legi'ij, 

nia.mi. Pierwszy dzień bytności dyr. nych, m. in. w Warpnie Nowym pod Rezerwa: Milczanowski (Legia)·. 
ca Dąbrowskiego. Kuchara zakończyło zwiedzenie stadio- Szczecinem. W II Ol hODMIEJSKA PRAWA: . arszawa . - sztyn w Olszty.:"' 

o godzinie 8,45 na placu lm. Barlickiego. Dz1·s1··e]·sze ·1·mprezy sportowe me: Ługowski (Grochów), rez. B~ń· SBODMIEJSKA: sk~ SKS), Filipowicz (SKS), Kallnow..-
0 godzi.nie 8,30 n.a ul. Kościuszki od te- W dniu dzisiejszym odbędą się na- Patrk Poniatows'.kiego. B:ieg n.a przełaj ski (Grochów), Stolarczyk (Jedność). 

glonów do Andrze)a. stępujące imprezy sportowe: / na 1.800 metrów z udlzi:aq-iem mło:d,zieży K~awczyk _(Znicz), Frączak (Polsmia): 
STAROMIEJSKA: Boisko ZWM Zrywu (Park Ludowy, szkół ś·rndinkh omz mars~ na 8 km bez ~ierzchucki (SKS), ftadomski (Rucn-

Na placu Wolności. dojazd t~amwaja~i 3 i 10) go~z.. 16. obciążenia z; udz1i'ałem hiufców sz;ko~nych. Piast), Izydo;c~ak (Grocl~ów), Cyganilt 
o godzinie 8,30 na Bałuckim lłynliu. 1Pokazy gimnastyki przyrządowe] 1 za- rBoQ5ko Wimy Mecz intiiłki' nlQ"'"''"'i zi·ed- (Legia)! 'Yozmak (Polonia). Rezerwa: 

· ·• b ' k" · .„. '"'""" Szymansk1 (L · ) ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELSKIEGO PPR woa~ OKSers ie. . . noczone - Oginislko, ZiaW()'uy 1ell&--0atle· . egia. . - . w d.n.l 4 J b unkt al 1 d_. 1 :ę01sk!J OM Tu:a.<P.ark Ludowy, trarn l.y(;.ż.ae, dźwi·gani~ <'JiiP;ża:rów i boks. Warszawa III - Białystol{ w Białym-
. · u ma"' m. P u n. e 0 go ~~ • 1 wa.ie 3 l 10) turme1 g1e.t .sportowych. I . . . . · . . „ stoku: Tata k" · (S · ' 10 w lokc;J" n'l!!l)lnky ptiy ulicy Plotrkowsk1el Tor kolarski w ·Helenowie godz 16 Bo1~kio IKP. Me<:1z; ip1'łikii noznei Przeli0J h. k-. (El ,r, ie~icz „ yrena)! rez. Su..-

1 Nr 63 db- dl """ b t K ł N • · ,· , , · · · ·· · 1··- 11~.r_, · , . , , · l•'"k ,,.~ """' ..... e c ee i eKtrycznoo::~) Narrwni::ik Mr--, o ę ze D,ę ze .rrm ~ o a auczy Pierwsze w iym sez.onu:: wy:>c1g1 na to- "' 1 ZdWlJUY' " Kva11„ry,,,z.n . k t' ) Ok l „k. ,> • , . •·. . ,,._,, 
clesll:i1>90 PPR. Na porządku ~lennym apra-lfze z u<lziałein czołowych zawodników Bolisk-0 Arl<-0. Męcz oił'ki nożnej, rę·Cz11dls~i ow(El kt us .1 ,{M) v"'votkvw), K~,dew:-
"''"'ł warme, przeło obecność wszystkich człon- łódzkich · • ,i bolk•s . S . e, rk:'>'.'czn8oKsc • taba (SKS); 
k6 b wt-" R 1 at l · · · · · - I · wierczyns i ( S) Kluza (Elektr) w 0 0 'i-owa. e er wyg osi Tow. Wszystkie dzisiejsze imprezy sporto Wszys1tki.e zawody rozP.o·c.z.yna•ilJl się o Misiak (Elektr) Rezerwa· E:o Isk.! 
A SzałL ' .we dla publiczności są bezpłatne. god·z. 16. Zdzisław. · · · owa 1 
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.CENNIK OGŁOSZE~a Drobne o~osz. Po 'zł 10 - zo wyroz !nofmnielsze zł 100.-1. po~:>u k!w anie pracy t poszukiwanie ~zln po zł 6.- za wyraz (no·m I · . 50 mil" 

ły ~ł 2').- poza tekstem w mil; metr szpqlty z:I 30.- w tekście, W nu01erach a!edtielnych t świalecznvc:h _ 50 orocdni° d~1~i~~ ·- u. ;l.CI ime~e~ 




